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Dr. J. FABICKI 


Tarczyca. Glandula Thyreoidea. 


(Dokończenie). 

Druga. a względnie czysta odmiana typu tarczyco- 
wego (T) rzuca się odrazu w oczy swym niepokojem. 
Podczas gdy ludzie poprzedniej odmiany są z natury 
powoluni. pozornie spokojni co wynika z zahamowania i 
mają dążność do smucenia się, są przedstawiciele dru- 
siej odmiany rarczycowców zgola różni od poprzednich. 
Albo niepohamowana cokolwiek „szampanska“ 
lesé, albo stały niepokój imoteryczny, albo też zmienność 
i kapryśność jest ich udziałem. Pierwsza grupa uspo- 
sobień tej odmiany czyni z nich ludzi nieraz towarzy- 
sko, poszukiwanych. lubianych i wprost rozrywanych 
dla swego humoru i werwy. druga dostarcza niezrówna- 
uych towarzyszów niezbyt forsownych wycieczek, po- 
dróży i wszelkich lżejszych ruchomych rozrywek, trze- 
cia, niemożliwa de pożycia, zdolna jest wywołać tylko 
rodzinne i towarzyskie niesnaski. Są też i kombinacje 
opisanych usposobień. Wszystkie nacechowane są este- 
tyezna subtelnceścią. Zazwyczaj mają piękne swoiście 
blyszezące cezy. o dlugich rzęsach i gęstych brwiach 
czasami zrośniętych nad nosem. Skłonność do siwieniu 
duża. Skóra jest swoiście zarözewiona, a każdy bodzice 
mechaniczny na nią wywarty. powoduje silną dermo- 
grafje czerwoną, białą rzadziej złożoną. Akcja serca 
przeważnie z dużą dażnościa do przyspieszania się. Wy- 
razna skłenność do gruźlicy pluc, zwlaszcza miedzy 15 
a 350 r życia. Skłonność do omdleń. 

Odmiana trzecia (T.a) to ludzie nad wyraz delikat- 
ni i przesubtelmieni. cisi i dystyngowani. zamknjęci 
w sobie. ale i zdolni iść za glosem szczerego uczucia. 
Ostatnia nader ciekawą odmianą typu tarczycowego są 
ludzie w mlodości nadmiernie przeczuleni. a z czasem 
ulegający uczuciowenu zobojetnieniu: stają się oni 
zimni. nieczuli a niezlomni w postanowieniach. Wolę 
mają upartą. a jej rozkazy spełniają z zupelną doklad- 
noseja“. 

Tvp tarezyecwy u kobiet przedstawia kilka od- 
mian, które analogicznie do typów męskich autor okre- 
śla znakami Ty, To. TA. 

Przedstawieielki typu T, są wysokie smukle, wiot- 
kie. Mają geste włosy, piękne brwi, długie rzęsy. i da- 
że oczy © szczególnym bląsku i ruchliwości, Twarz bla- 
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da, ale latwo oblewająca sie rmnieńcem, zwłaszcza w 
okolicy luku jarzmowego i poza faldem peliezkowyın. 
Nos umiarkowany. ale niezhyt krótki, usta wydatne 
(zwłaszcza dolna warga), zeby gęste, język dlugi, cien- 
ki, pedniebienie twarde, dość wysckie podniehienie 
miękkie o nieco gotyckich lukach. Migdalki nierzadko 
większe. Szyja dluga. Klatka piersiowa dluga i wąska. 
Lopatki troche odstające. Sutki male, szercko osadzone 
z brodawką dość dużą. Brzuch w stosunku do slabego 
rozwoju podściółki tluszczewej na twarzy i klatce pier- 
siowej. nie ubegi w tluszcz, a stąd nie wiotki i rozlany, 
ale więcej jędrny. Mocne owlosienie wzgörka lonowego 
w kształcie trójkąta, podstawą do góry zwrösonee 
Kcńczyny górne delikatne o długich snukłych palcach 
u rąk. Kończyny dolne okazują podobnie, jak i ckolice 
pośladków stosunkcwo dobry rozwój podściólki tluszczo- 
wej, a stąd podudzia nie są chude, ale mają kształtne 
zakrąglenie z wcięciem koło kostek. Skóra omawiane- 
go typu jest bardze delikatna. 

Typ Ta jest w caleści drobny, ale umiarkowany, 
choć zresztą zbliżony do T,. szezególniejszą jego soma- 
tyczną cechą są często spotykane uderzająco wielkie i 
piekne oczy. 

Typ TA jest przeważnie równie drobny. jak To. 
ale w calości szczupły. Są też przedstawicielki tego ty- 
pu bardzo wysokie. plaskie, koseiste, blade, ale ten vo- 
dzaj jest stosunkowo rzadszy. Oczy kobiet typu TA są 
maiejsze. jak w typie T,, ale nie male, mniej ruchliwe 
„Zzamyślone, naczynic-zruchowa pobudliwość jest u ko- 
biet TA duża. mają one szezegölniejsza tendencję do 
zaczerwieniania się w tylnej części policzka, jako też 
na uszach przy wszystkich emocjach psychicznych. U 
wszystkich wspomnianych typów jest tarczyca nieco 
większa, zwlaszcza w okresie miesiączkowania. Psychi- 
ka T.. To i TA ma wszystkie cechy, które pcznaliśmy 
w cdpowiednich odmianach tarezycowych typów me- 
skich. 


Co się tyczy charakteru chemicznego ciała fizjolo- 
gicznie - czynnego tarczycy, to jeszcze w roku 1854 
Mac. Calium wydzielił z gruczołu tarezyeowego jod. 
Cały szereg prac dal możność zaobserwować różne 
czynniki eddzialywujace na zawartość i połączenia jo- 
du w gruezslach tarczycowych. Liczby średnie zawarto- 
sei jodu w tarczycy, podane przez różnych autorów, wa- 
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hają się w znacznym stopniu, zależnie od wieku i ro- 
dzaju zwierząt, pożywienia okresu poboru tych gruczo- 
łów. Seydel i Fenger skonstatowali, że u świń, wolów 
i baranów, prawdopodobnie w zależności od pożywienia 
zawartość jodu jest najwększa pomiędzy czerwcem a li- 
stopadem. Te obserwacje są bardzo ważne przy pobiera- 
niu gruczołów do produkcji preparatów tarczycowych. 
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R Y ta 


J3IMH3Z0 NAIIIMM ALM Kazandd  HINHAIZOZYA 
FYW J3ZUVW NIZJALS QvdOLSIT NAISIZUM 


Jdldl] 


NaldH3IS 


Lekospis niemiecki (1926 r.) wymaga, aby Glau- 
dulue Thyroideae siecatatae zawieraly 0,18% jodu. 
Arnold R. i Glev E. (1923) podają, że gruczoly tarczy- 
cowe kóz zawierają od 1,93 do 8,06 mlgr. jodu na 1 gr. 
suchego gruczołu (liczba średnia 6,35 mlgr.). Autorzy 
twierdzą, że pomiędzy wagą gruczolu a zawartością jo- 
du brak wzajemnego stosunku. 

Gley E. i Cheymol J. (1924) twierdzą, że zawar- 
tość jodu krwi żylnej, wychodzącej z gruczolu tarczy- 
cowego kóz jest 0,191 mlgr.%, normalna krew żylna 
0,120 i chcciaż ta ilość jodu jest zależna od zawartości 
jodu w tarczycy, jednak wpływają na to i inne czyn- 
niki. R. Fahre i H. Penau (1928) podają, że tyreoidy- 
na wyrabiana z gruczołów świńskich zawiera 0,3048% 


jodu; wołów — 0.4127% ; owiec — 0,399% ; koni — 
0.290%. 


Dla celów farmaceutycznych używa sie gruczoly 
wołów. baranów i świń. Srednia waga gruczołów tarczy- 
cowych świń jest 15 gr. Do produkcji należy używać 
gruczoły tarczycowe pobierane w miesiącach od czerw- 
ca do listopada. Bobińska-Szarska (1928) uwzględnia- 
jąc sprawę pobierania gruczołów wewnątrzwydzielni- 
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czych dla produkcji preparatów organoterapeutycznych 
podaje. że hormony czyli substancje czynne gruczołów 
wewnątrzwydzielniczych z punktu widzenia chemiczne- 
go są to przeważnie zasady, podlegające rozkładowi pod 
wpływem tlenu oraz innych czynników fizycznych i 
chemicznych. W racjonalnej przeróbce tych gruczołów 
jest szybkie utrwalanie przetworów, aby uniknąć ujem- 
aych czynników na rozkład cial czynnych. W pracowni 
organopreparatów Towarzystwa Przemysłu 
Chemiczno - Farmaceutycznego d. Ma 
gister Klawe, S. A., które pierwsze wprowadziło 

Polsce produkcję organopreparatów, opracowano w 
1925 r. metodę szybkiego utrwalania wyciągów SU- 
chych. Metoda ta polega na organizacji pracy i susze- 
niu w próżni w temperaturze 35—40°. Dzięki tej meto- 
dzie gruczol lub narząd znajdujący się w żywym ustro- 
ja o godzinie 5-ej rano jest już utrwalonym w stanie 
suchym o godzinie 16-ej tegoż dnia. Przychodzą tu z 
pomocą odpowiednia aparatura, wyszkolony parsonel. 
wreszcie wieloletnie doświadczenie. 

Gruczoły rozdrobnione na miazgę suszy się przy 
niskiej temperaturze. Wysuszone gruczoły proszkuje 
się i przesiewa przez sito. wielkość oczka którego rów- 
na się 0,8 mm. Otrzymany proszek jest o barwie żółto 
brunatnej i zapachu swoistym. Jedna część wagowa 
gruczoła wysuszonego i sproszkowanego jest równo- 
znaczna Ń częściom gruczołu świeżego. Gruczol tarczy- 
cowy sproszkowany nie zalicza się do środków obojęt- 
nych. Najwyższa dawka jednorazowa jest 0,5 gr. zaś 
dawka dobowa 1 gr. Proszek gruczolu tarczycowego 
przechowuje się z zachowaniem ostrożności, miejsce je- 
go powinno być w RA B 

L. Lemalte Boint i H. Kahane (1927), którzy 
określili a. les mineralne w narządach i 
gruczolach różnych zwierząt, podają następujące wyni- 
ki badań tarczycy świeżej i suszonej. 


iMąbibieg JI. 


| Dam aa aa bat a mile 
tee aS" Ttość grm. w 1KP Ilość w 100 grm. 
śwież. grucz. such. grucz. 
l | NaOH 1.882 0,724 
2 | KOH 3,738 1,438 
| 3 Ca(OH)- 0,236 0,091 
4 | Mg(OH)? 1,014 0,390 
| 5 son? 3,946 1,518 
6 PO!HB3 4,365 | 1,679 
7  |HCI 2,540 0,975 
8 | Fe(OH)? 0,145 0,056 
| 9 N 31,366} | 12,064 
10 | GE 260 | = 
1l HBO | 740 = 
| 2 II | 0,611 0,235 
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Według tych autorów gruczoł tarczycowy jest bar- 
dzo bogaty w Mg. 


Początkowo przypuszczano, że ciałem czynnem tar- 
czycy jest białczan jodu dwujodotyrozyna czyli para- 
jodophenylalanin. Przypuszezenia te byly oparte na hy- 
potezie. Pierwsze poważniejsze prace w izolowaniu cia- 
ła czynnego w tarczycy były przeprowadzone przez 
Baumana w 1896 r. Autor wydzielił z tarczycy ciało 
czynne o charakterze bialkowym, zawierające znaczny 
cdsetek jodu, i nazwał je jodotyryną. Jodotyrynę Bau- 
man otrzymywał w sposób następujący: gruczoły od- 
tłuszczone poddano hydrolizie z HSO, w ciągu 4—8 
godzin Otrzymany osad ekstrahowano wrzącym 90% 
C.H, (OH). Wyciąg alkoholowy wyparowano do pozo- 
stalogei suchej. Wyciąg suchy mieszano z laktozą i eks- 
trahowano eterem naftowym, wreszcie rozpuszczono w 
rozcieńczonym rozezynie fugu sodowego. Z rozczynu za- 
sadowego wytrącono jodotyrynę przez zakwaszenie. 
Otrzymaną jodotyrynę oczyszczano przez wozpuszczanie 
w rozczynie lugu i wytrącanie kwasem. Otrzymana jo- 
dotyryna jest substancją brunatną, bezpostaciową, nie- 
rozpuszczalną w wodzie, rozpuszczalną w C,H,(OH) 
wrzącym, w rozczynach zasadowych lub kwasach mine- 
ralnych stężonych. zawiera około 10% jodu organicznie 
związanego, który był równoznaczny 4% tarczycy świe- 
żej. Bauman przypisywał jodotyrynie swoiste i całko- 
wite fizjologiczne działanie tarczycy, zaś biolodzy uwa- 
żali te opinję za przedwczesną. 


Oswald (1909) wykazał, że cialo koloidalne tarczy- 
cy zawiera związek białkowy, który jest organicznie 
związany z jodem, i nazwał je jodothyreoglobuliną. 
Oswald otrzymal jodothyreoglobulinę z wodnego wy- 
ciągu odtłuszczonej i wysuszonej tarczycy. Wodny wy- 
ciąg tarczycy nasycano (NH,), SO,. Otrzymany osad 
miał własności globulin i zawierał 1,57 — 1,75% jodu. 
Tak otrzymana jodothyreoglobulina po działaniu pep- 
syny dawała pochodne zawierające około 5% jodu, zaś 
pod wpływem trypsyny trawienie cial białkowych było 
zupelne z wydzieleniem się jodu. Dalsze badania wyka- 
zały, że hormon tarczycy nie jest cialem białkowem, al- 
bowiem produkt daleko posuniętego trawienia tkanki 
tarczycy, jak również djalizaty pozbawione zupelnie 
białka i z małą zawartością jodu dawały w próbach bio- 
logicznych (wpływ na rozwój i wzrost kijanek) takie 
same wyniki co do charakteru i siły jakie uzyskiwano 
po stosowaniu preparatów z calej tkanki gruczołu. Spra- 
wę wydzielenia ciała czynnego z tarczycy prawdopodoh- 
nie rozwiązał HF. C. Kendall (1919). 


Prace Kendall u wymagaly wielu lat i wysiłku, po- 
częte w 1910 r., zakończone w maju 1917 r. Wynikiem 
tych prac było izolowanie z tarczycy substancji czyn- 
nej, którą autor nazwal tyroksyną. Na otrzymanym 
materjale były podjęte prace dla ustalenia wzoru che- 
mieznego tyroksyny. O trudnościach i ogromie pracy 
może świadczyć wydajność preparatu, a mianowicie ze 
100 Kg. świeżej tarczycy świńskiej autor otrzymał nie 
więcej, jak 1 gr. tyroksyny. Tyroksyna z punktu widze- 
nia chemicznego jest to kwas trójhydrotrójjodoksyindo- 
lopropionowy o wzorze: 
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Kwas 4—5—6 trójhydro — 4—5—6 trójjodo — 
2 oxyindol — 3 — propionowy. 

Wzór podany przez Kendall'a utrzymywał sie przez 
dłuższy okres czasu. Badania przeprowadzone w prze- 
ciągu ostatnich kilku lat przez Haringłona i wspólpra- 
cowników wykazały. że tyroksynie należy przypisać 
wzór : 

S 
REINE 

czyli, że jest to kwas B — 3,5 — dwujodo — 4 — 
(3'5' dwujodo — 4 — oksyfenoksy) — fenyl — 2 — 
animo — propionowy. 

Pomijając dowody natury analitycznej, zaznaczę, 
że wzór wystawiony powyżej, został potwierdzony przez 
całkowita syntezę tyroksyny dokonaną w 1927 r. przez 
Haringtona i Bargera. Otrzymano tyroksynę synte- 
tyczną, która okazała się identyczną ze związkiem na- 
turalnym. Tyroksynę syntetyczną zaczęto wyrabiać w 
przemyśle i obeenie już kilka fabryk zajmuje się tą pro- 
dukcją. 

Według Fabra Rene (1926) tyroksyna pod wzglę- 
dem budowy jest zbliżona do tryptofanu (kwas amino- 
indol-propionowy). Tyroksyna jest to substancja kry- 
staliczna, bezbarwna. Kryształy są nierozpuszczalne w 
obojętnych rozpuszezalnikach organicznych, zawiera 
65% jodu, optycznie jest nieczynną. 

Tyroksyna jest rozpuszczalna w rozczynach słabo 
alkalicznych, jej wlasności kwasowe są bardzo słabe. 
Rozczyny wodne rezeiehezone — węglanów ziem alka- 
licznych rozpuszczają tyroksynę, częściowo na zimno. 
Rozezyny wodne tyroksyny otrzymane przez gotowanie 
osadzają po oziębieniu sól jednowartościową. Te włas- 
ności tyroksyny pozwalają przypuszczać, iż drobina za- 
wiera grupe karboksyłową i hydroksylową. Typoksyna 
istnieje w dwuch formach izomerycznych: ketonowej 
i enolowej. Punkt topliwości formy ketonowej jest 
250° U, zaś enolowej — 204% ©. Kendall i Osterberg 
(1919) opisują jeszcze dwie inne formy tyroksyny o od- 
miennych własnościach fizycznych. B. Romejs (1922) 
podaje. że podobną substancję do tyroksyny Kendall'a 
można ctrzymać przez hydrolizę gruczołu tarczycowego 
w Ba (OH), do ujemnego odczynu biuretowego. Po za- 
kwaszeniu płynu otrzymany osad rozpuścić w rozcień- 
czonym rozezynie lugu. Z rozezynu wytrącić osad i 
ekstrahować go alkoholem 90% z dodatkiem kwasu 
octowego. 

7 pośród preparatów tarczycowych największe za- 
stosowanie w dobie obecnej mają całkowite gruczoły 
tarczycowe wysuszone i sproszkowane, wreszcie wycią- 
gi wodne z całkowitych gruczolów. Gruczoły tarczy- 
cowe sproszkowane suche są używane do wyrobu róż- 
nych form tego leku, jak również wchodzą w skład 
wielu specyfików. Lekospisy wielu państw obejmują 


sA a= 
[0) CH. CH (NH9). 
H A > (NH2). COOH 
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ten ważny w lecznictwie preparat i stawiają odpowied- 
nie wymogi l-olska, pomimo 10-cio letniego istnienia, 
lekospisu jeszcze nie posiada a korzysta ze star ych le- 
kospisów zaborczych, w których preparat. cmawiany 
jest nieuwzgledniony. To też nie dziwnego, że badany 
jeden i ten sam preparat w różnych pracowniach nau- 

kowych, różnemi metodami, 
wyniki. 

Pracownia organopreparatów Towarzystwa Prze- 
PE Chemiczno- Farmaceutycznego d. Magister Kla- 
ve, 8. A., wypuszczając w obieg Gland. Thyreoi- 
TR amm Bieemk im puly up uzy 
wając do innych swych wyrobów, stawia odpowiednie 
wymogi, 

Wymagania te dotyczą: 1) drobnowidzowego ba- 
dania (tożsamość i czystość preparatu); 2) sprawdza- 
niu temperatury suszenia gruczołów ; 3) określenia za- 
wartości jodu i jego domieszek ; 4) biologicznego bada- 
nia metodą Rard-Hunta. 

Drobnowidzowe badanie preparatów, sproszkowa- 
nego gruczołu tarczycowego, w rozczynie lugu potaso- 
wego (1:2) przy powiększeniu Oc. 2 x Ob7 Leitz. Tub. 
160 wykazuje liczne, cddzielne, lub o ułożeniu skupio- 
nem, większe lub mniejsze, całe lub też kawałki w for- 
mie jajewatej, pęcherzyki z zawartością koloidalną. 
kęcherzyki gruczolowe są porozdzielane malemi ilo- 
ściami tkanki łącznej. W niektórych polach widzenia 
widoczne są kawałki bezpostaciowej masy koloidalnej, 
niektóre z nich zacpatrzone są w strzępy blony peche- 
rzykowej i powłoki z komórek brukowych mniej wię- 
cej sześciennych. Rzadziej są widoczne strzępy tkanki 
łącznej, odłamki naczyń i nerwów w formie sieciowa- 
tych splotów z włóknami elastycznemi przebiegającemi 
przeważnie w kierunku podłużnym. 

Gruczoły tarczycowe sproszkowane nie powinny 
zawierać obcych domieszek jak cukier, drożdże, sole 
mineralue, skrobia i t. p. 

W celu skonstatowania obeych domieszek należy 
0,1 grm. proszku w małej parowniczce zalać 3 em.* jod- 
benzyny na 1 minutę. Otrzymany żółto-brunatny osad 
badany w płynnej parafinie pod mikroskopem przy po- 
wiekszeniu 400-krotnem nie powinien wykazywać bez- 
barwnych ciał, które wskazywalyby na obce domieszki 
(cukier, drożdże, sole mineralne i t. p.) 

W celu skenstatowania niskiej temperatury użytej 
do suszenia preparatu lekospis niemiecki podaje spraw- 
ilzian oparty na obecności w preparacie bialka surowi- 
czego nieściętego. W tym celu 1 grm. proszku gruczołu 
larczycowego zalewa się 10 em.* H,O i pozostawia na 
godzinę często mieszając. Następnie mieszaninę prze- 
sącza się przez mały sączek. Pozostałość na sączku 
przeplukuje się 5 em.* H,O. 


daje różne, niezgodne 


Przesącz bada się na obeeność białka surowicze- 
go przez zagotowanie w probówce i dodanie 2 — 3 
kropli 30% kwasu octowego. Osad kłaczkowaty lub 
zmętnienie wykazuje odczyn dodatni co potwierdza 
zastosowanie temperatury poniżej 62°C. 

Obce domieszki jodu w preparacie wg. lekospisu 
niemieckiego określa się w sposób następujący: Po 
ostudzenu i odsączeniu wytrąconego białka surowi- 
czego. otrzymujemy wyciąg wodny z 1 gr. badanego 
gruczolu tarczyccwego (I). Pozostałość na sączku po 
wyciągu wodnym przenosi się do zlewki i zalewa 10 
cm.? wyskoku etylowego na jedną godzinę, często mie- 


szając. Następnie sączy się dv kolbki przez mały 
gładki sączek. Pozostałość na sączku przemywa się 
5 em. wyskoku etylowego — otrzymuje się wyciąg 
wyskokowy (IL). 


Pozostałość na sączku po wyciągu wyskokowym 
przenosi się do zlewki i zalewa 10 em.” eteru etylo- 
wego na jedną godzinę często mieszając. Następnie 
sączy się do kclbki przez mały gładki sączek. Pozo- 
stalość przemywa się 5 em.? eteru etylowego — otrzy- 
muje się wyciąg eterowy (III). Wyciąg o” (TIL) 
wyparowuje się w tyglu o pojemności 25 em.* począt- 
kowo przy temperaturze pokojowej wreszcie stopnio- 
wem ostrem ogrzewaniu na kąpieli wodnej. Następnie 
w tym że tyghu odparowywa sie wyciąg IL wyskokowy 
wreszcie wyciąg I wodny stopniowo podnosząc tempe- 
raturę. Do cgólnej pozostałości 0,5 em.? dodać 5 gr. 
mieszaniny (5 ez. K,CO, -|- 5 cz. Na,CO, suchego + 
3 cz. KNO»). Mieszauine ogrzewa się na laźni parowej 
do sucha, następnie tygiel przenosi się na palnik 
ogrzewając stopniowo mocniej, aż do otrzymania stopu. 

Stop po ostudzeniu rozpuszcza się w 40 em.* H,O 
ciepłej. Rozczyn zlewa się bez strat do kolby o objętości 
około 200 eny. Rozezyn w kolbie po dodaniu 0,2 grm. 
KMnO;, gotuje się około 2 minut. Po zagotowaniu doda- 
je sie ostrożnie mieszając 20 em, HSO, do odczynu 
wyraźnie kwaśnego i mieszaninę gotuje się w ciągu 30 
minut dopełniając wyparowaną wodę. Następnie doda- 
je sie ostrożnie 2—3 gr. suchego Na,00O, do odczynu 
słabo zasadowego, 0,2 gr. talku i gotuje się w ciągu 
i minuty. Do mieszaniny dodaje się KMnO,, aby wy- 
kazać wyraźne zabarwienie i 0,56 cm, wyskoku etylowe- 
go. W celu usunęela wyskoku etylowego płyn należy 
gotować w ciągu 10 minut, dopelniając wyparowaną 
wodę. Płyn gorący przesączyć do kolby bez strat prze- 
mywając sączek 3 razy po 20 em? gorącym rozczynem 
(1719) Na,SO.. 

Do bezbarwnego rozczynu po ostygnięciu dodać 
20 em? rozcieńczonego HSO, i 0,1 KJ. 

Po dodaniu kleiku skrobiowego rozczyn powinien 
być odharwiony przez dodanie 0,1 emë N/10 Na,S,0;. 
Jezeli rozezyn przyjmie re niebieskie pozd 
upływem 1 minuty, to badanie należy przeprowadzić 
powtórnie. 

W celu oznaczenia J w sproszkowanym gruczole 
tarczycowym należy 1 grm. proszku zmieszać w porce- 
lanowym tyglu o objętości 50 em? z 3 grm. mieszaniny, 
składającej się z 5 cz. K,CO, + 5 cz. Na,00, suchego 
ra ©ż, RNO 

Tygiel po nakryciu pokrywką ogrzewa się począt- 
kowo na malym plomieniu później na większym aż do 
otrzymania stopu. Stop po ostudzeniu rozpuszcza się 
w 75 cm? H,O ciepłej. Rozczyn zlewa się bez strat do 
kolby o objętości około 400 em*. Rozczyn w kolbie po 
dodaniu 0,3 KMnO, gotoje się około 2 minut. Po za- 
gotowaniu dodaje się, ostrożnie mieszając, 40 cm? 
H,SO, do odczynu wyraźnie kwaśnego i mieszaninę 
gotuje się w cąlgu 30 minut dopełniając wyparowaną 
wodę. 

Następnie dodaje się ostrożnie 2—3 grm. suchego 
Na CO, do odczynu słabo zasadowego, 0,2 gr. talku i 
gotuje się w ciągu 1 minuty. Do mieszaniny, która mu- 
81 wylazywać wyraźne zabarwienie KMnO, dodaje się 
0.5 cm? wyskoku etylowego. W celu usunięcia wyskoku 
etylowego plyn należy gotować w ciągu 10 minut do- 
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pełniając wyparowaną wodę. Płyn gorący przesączyć 
do kolby bez strat przemywając sączek 3 razy po 20 cm? 
gorącym rozczynem (1719) Na,SO,. 

Do bezbarwnego rozczynu po ostygnięciu dodać 
20 em? rozcieńczonego H,SO, i 0,1 grm. KJ. Po doda- 
niu kleiku skrobiowego miareczkować N/10 Na.S,0;. 
Na odbarwienie powinno się zyżyć conajmniej 0,85 em? 
NI10 Na,S,0,, co odpowiada 0,18% jodu. 

1 cm? N/10 N.5.0, = 0.012692 = 0,002115 grm. jodu. 
6 

Jeżeli miareczkowany rozczyn przyjmie niebieskie 
zabarwienie przed upływem 3 minut. to badanie należy 
przeprowadzić powtórnie. 

R. Fabre (1926) podaje, że określanie jodu w pre- 
paratach tarczycy wyraźnie wykazuje na wartość pre- 
paratu. Metody oznaczania jodu w preparatach nie- 
wiele się różnią między sobą i dają zupełną pewność 
w ocenie dobroci prenaratu. 

M. Hermann i E. Meyer (1926) twierdzą, że ozna- 
czenie jedu w preparatach tarczycowych metodą Ra- 
bourdina jest w zupełności zadawalniajace. o ile wpro- 
wadzić pewne zmiany. Metoda Rabourdin'a polega na 
spaleniu substancji organicznych mieszaniną chromową 
(K.Cr.O, + H,SO,). Substancje, zawierające jod po- 
chodzenia obcego mega być ekstrahowane z gruczolu za 
pomocą C.H.(OB), (C4H.)s0 i H,O, lecz nie 
(CH.).CO. W tych wypadkach wyniki określania jodu 
nie są zadawalniające. 

C,H, (OH), H,0 i (C,H,),sO są najlepszymi roz- 
puszezalnikami jodu. Ekstrahowanie cząsteczkowe 
C.H.(OH) następnie H,O pozwala na całkowite wye- 
liminowanie jodu w postaciach nieorgancznych, lipoi- 
dalnych i białkowych. 

Metody biologiczne mają również zastosowanie we 
wzorcowaniu preparatów. 

Metoda Gudernatscha polega na hodowaniu kija- 
nek Rana temporia, Bufo vulgaris i innych, w środo- 
wiskach zawierajacych tlen lub narząd dokrewny. Ba- 
dacz ten ustalił, że jeżeli do naczynia w ktörem znaj- 
dują się kijanki, dodać tarczycę te dalszy ich rozwój— 
metarmofcza — ma inny przebieg niż u kijanek, prze- 
bywających w zwyklych warunkach. U kijanek t. zw. 
tarczycowych rozwój odbywa się szybciej — spostrzega- 
my wcześniejsze wystąpienie kończyn, wcześniejszy za. 
nik skrzeli i ujawnienie się płuc. wcześniejszy za- 
nik ogona. Prawdopodobnie wskutek szybszego rozwo- 
ju, takie kijanki zostają drobnemi żabkami, są chude 
i często ging. Doświadczenia Fudernalscha byly powtó- 
rzone i w najrozmaitszy sposób zmadyfikowane przez 
Abderhaldena. Bychowskiego, Modrakowskiego, Ro- 
meisa i innych. Zmodyfikowane metedv zasadniczo da- 
ły podobne wyniki. Metoda Guderno*scha praktycznego 
zastosowania mie uzyskała, bowiem nastrecza wiele 


trudności z powodu niezmiernej wrażliwości kijanek na. 


zmianę otaczających je warunków. wreszcie kijanki 
można mieć tylko wiosna. W polskiem piśmiennictwie 
metode Gudernotscha opisali Kroszczyński i Sikorski 
(1924). 

Metcda acetonitrylcwa Raid-Hunta (1923) polega 
na tem, że acetonitryl. który działa trująco na białe 
myszy, staje się dla nich nieszkodliwy, o ile są karmio- 
ne tarczycą. 

Haffner i T. Komiyama (1925) podają, że wzoreo- 


wanie preparatów tarezycewych, polegających na’ spad- 


JIR ONIKA PARMACEUTYCECZNA 


ID 
— 
= 


ku wagi białych myszy, karmionych tarczycy. dają 
możliwość stwierdzenia różnicy dawki tylko o 400%. 
Znacznie pewniejsze są wyniki po wstrzyknięciu mysz- 
kom acetonitrylu. Injekeja powinna być zrobiona po 
upływie 24 godzin od ezasu podania doustnie prepara- 
tów tarezycowych. Minimalna śmiertelna dawka ace- 
tonitrylu przy danej dawce tarczycy jest probierzem, 
który oznacza wartość preparatu. Co się tyczy biologież- 
nych wzorcowań preparatów tarezycowych na $win- 
kach, królikach, kotach i psach, to mają ene wówczas 
znaczenie, o ile będzie uwzględniony stopień hypo- lub 
hyperfunkcji ich gruczołów tarczycowych. | 

Na szczególną uwagę zasługuje metoda wzorcowa- 
nia Raid-Hunta—acetonitrylowa. Metoda ta polega na 
wywołaniu preparatami tarczycy odporności białych 
myszek względem imtoksykacji ustroju acenitrylem 
(CH,CN). Metoda to była omawiana na II Konferen- 
cji Biolegów Ligi Narodów, która obradowała w Gene- 
wie w październiku 1925 r. Konferencja uznała meto- 
dę acetonitrylową za najpraktyczniejszą i najpewniej- 
szą z doytchezas znanych i poleciła opracować suchy. 
trwały wzorcowy preparat tarczyccwy o zawartości 
0,2% jodu, któryby służył do porównywania biologiez- 
nego innych preparatów. 

Jak wyżej zaznaczyłem, metoda acenitrylowa Reid 
Hunta polega na ucdpornieniu ustroju tarczycą, która 
znosi toksyczne *dzialanie acetonitrylu. Według Reid 
Hunta i Seidella dobry preparat tarczycowy powinien 
dawać dwudziestokrotne uodpornienie, to znaczy, że 
x mlg. preparatu tarczycowego znosi 20 x mlgr. ace- 
tonitrylu (z=dawka toksyczna acetonitrylu na 1 gr. 
żywej wagi). 

W celu uniknięcia wątpliwości lub błędu podczas 
oznaczania badanego preparatu należy równolegle prze- 
prowadzać porównawcze badanie z preparatem wzorco- 
wym. 

Preparat wzorcowy przygotowałem pcedobnie jak 
przysadkę mózgową (płat tylny), pobierając tarczyce 
baranią w mies. sierpniu (Fabicki 1928). Chcąc obrazo- 
wo przedstawić przebieg badania biologicznego prepa- 
ratów tarczyccwych przytocze wyniki badań Gland. 
Thyreoideae anim. siccat. pulv. — Klawe przeprowa- 
dzone w pracowni biologicznej Tow. Przemysłu 
Chem-Farmaceut. d. Mag. Klawe. S. A. Do 
badania pobrano 29 białych myszek uwzgledniajae w 
granicach możliwości jednakcwy ich wiek, pochodrevie 
i wagę. Przy wyborze zwierząt należy unikać zbyt mło- 
dych myszek. Najlepszym eksperymentalnym materia- 
lem sa myszki w wieku 4—6 miesięcy o wadze 15—20 
gr. Myszki o określonej wadze rozmieszeza sie do or- 
dzielnych klatek. podaje zwykły. lecz określony po- 
karm jednego tygodnia. Czas ten jest przeznaczony »* 
przyzwyczajenie zwierzat do warunków laboratorvi- 
nych i obserwacji dotvezacej ich wagi i zachowania «'“ 

Myszki chore, których waga uległa spadkowi rale- 
ży usunać. Nastepnie myszki rozdzielono na 4 grv»v. 
Gruna I i TE przeznaczone dla ustalenia toksycznej 
dawki acetonitrylu. Grupa III przeznaczona jako 
sprawdzian preparatu wzorcowego. Grupa IV — dla 
oznaczenia preparatu badanego. 

Po wyhorze i ustaleniu zwierząt. grupy I i II 
otrzymuja zwykły pokarm. jak,w tygodniu pierwszym. 

Myszki grupy IIT-ej eprócz pokarmu otrzymuia 
po 2 miler. dziennie wzorcowego preparatu. zaś myszki 
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grupy IV-ej po 2 mlgr. preparatu badanego w ciągu: 
10 dni. 

Załączona tablica Nr. II wykazuje przebieg tych 
badań. 

W dniu 9-tym podawania tarczycy określa się tok- 
syczną dawkę acetonitrylu na 1 gr. żywej wagi. 

W tym celu pięciu myszkom I-ej grupy wstrzyku- 
je się dootrzewnowo wzrastające dawki acetonitrylu od 
0,6 — 1,4 mlgr. na 1 gr. żywej wagi. 

Wagę myszek należy określić zrana przed poda- 
niem pokarmu. Acetonitryl należy wstrzykiwać w ta- 
kim rozcieńczeniu, aby jego dawka była zawarta 
w 0,5 etm.? H,O. 

Rozczyny acetonitrylu należy przygotowywać ex 
tempore. 

Po oznaczeniu orjentacyjnej toksyeznej dawki ace- 
tonitrylu na I-ej grupie zwierząt, w dniu następnym, 
to jest 10-tym oznacza się dawkę toksyczną z większą 
precyzją. e gi 

Jeżeli dawka 0,8 mlgr. acetonitrylu na 1 gr. żywej 
wagi zabiła myszkę, zaś dawka 0,6 mlgr. pozostawiła 
przy życiu, wówczas trzem myszkom If-ej grupy 
wstrzykuje się po 0,7 mlgr., zaś trzem innym po 0,8 
mlgr. acetonitrylu na 1 gr. żywej wagi. Po wstrzyk- 


MACEUTYOZNA Nr. [2 


nięciu acetenitrylu, pokarmu nie należy podawać. Wy- 
niki ckreśla się w ciągu 24 godzin. Za dawkę toksyczną 
należy uznać tę, która zabija wszystkie trzy (3) myszki. 

Oznaczywszy dawkę toksyczną, która w danym 
przykladzie równa się 0,8 mlgr. na 1 gr. żywej wagi, 
przystępuje się dó oznaczania siły uodpornienia myszek 
grupy LII i IV-ej. 

W tym celu należy wstrzyknąć dootrzewnowo po 
0,8 mlgr. acenitrylu na 1 gr. żywej wagi wszystkim 
myszkom III i IV grupy. Acetonitryl wstrzykuje sie 
po upływie 24 godzin od czasu podania per os ostatniej 
dawki preparatu badanego. O ile wszystkie myszki 
grupy III i IV po upływie 24 godzin zginą, badanie 
należy przeprowadzić powtórnie. 

W danym przykładzie zginęły 2 myszki z grupy 
III i 3 myszki z grupy IV-ej. Na tej zasadzie należy 
wnioskować, że badany preparat jest prawie równo- 
znaczny wzorcowanemu, który daje dwudziestokrotne 
uodpornienie względem acetonitrylu. 

Metoda Reid Hunta jest prostą w wykonaniu i 
najpewniejszą z metod biologicznych dotychczas zna- 
nych, jednak nasuwa pewne wątpliwości, dotyczące wy- 
ników badania. Trudniejszym momentem badania jest 
dobór zwierząt w związku z ich pochodzeniem. Zwierzę- 
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| | 
Ilość | 7 ~ 
NN Pierw. et Waga | i R a RE Wyniki 
waga adatti myszek scetonitrylu | acetonitr. AU 
porząd- | Grupy AE | | w migr. w migram. | po upływie | U WA GA 
| myszek w dagt | po upływic nal gr. wstrzykniety, Ag 
kowe | 10 dni - T - 24 godżin 
w grm. w migr. 10 dni | żywej wagi myszce 
| | 
1 2 3 4 5 6 7 8 9 
IE 17,5 19 0,6 11,4 żyje 
2 | 15,5 | — 17,5 0,8 14 zginęła żyła <10 g. 
3. I | 15 = 16 1 16 m żyła <10 g. 
4. | 16 — 17 | 12 20,4 è żyła 2 g. 
5. 20 — 19,5 1,4 27,3 A żyła 6g. 
6. 20 | — 21 0,7 14,7 zginęła ME 2% 
T: | 16,5 — 17,5 0,7 12:25 * żyła <10 g. 
8. Mi 1718 — 18,5 0,7 12,95 żyje 
* | 15 — 18 0,8 14,4 zginęła żyła Ag. 
10. 18,5 — 18 0.8 14,4 = żyła 4 g. 
Awa | 19 | = 20 0,8 16 ; żyła 6g 
12. 20 20 18,5 0,8 14,8 zyje . 
Iti | 16 20 13 | 0,8 10,4 żyje . 
14. Z 20 14,5 0.8 11,6 zginęła żyła <10 g 
15. 17,5 20 17 0,8 13,6 * żyła 6 g 
16. In 17,5 20 19 0,8 15.2 żyje 
IR. 19 20 18,5 0,8 14,8 żyje | 
18. 15 20 15 0,8 12 żyje 
19. 16 | 20 14.5 0,8 11,6 | żyje 
20. 15,5 | 20 14 0,8 11,2 żyje 
21. 20,5 20 15,5 | 0,8 12,4 zginęła żyła <10 ge 
22. 18,5 20 16 | 0,8 12,8 | 3 | żyła 6 g. 
23. | 18 | 20 18,5 0,8 14,8 | zyje 
24. 16 | 20 | 14 0.8 11,2 żyje 
255 IV 15 20 | 15,5 0,8 12,4 żyje 
26. 19,5 20 | 14,5 0,8 11,6 żyje | 
2: 17 20 | 13,5 | 0,8 10,8 zginęła żyła <10 g. 
28. | 19 20 | 16 0,8 12,8 żyje 
29. 16,5 20 | 14 0,8 11,2 żyje 
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ta z hyperfunkeja tarczycy będą się zachowywać od- 
imiennie od zwierząt z hypofunkcją. Wreszcie metoda 
ta wymaga wielu dochcdzeń, a wiee sposobu podawania 
zwierzętom badanego preparatu, oznaczenie czasu po- 
dawania, ustalenia i przygotowania wzoreówanego pre- 
paratu, oraz wplywu czasu na konserwowanie się jego 
Hr |: 

Podając niniejszą pracę do druku mam na celu 
zaznajomienie szerszego ogólu farmaceutów z tizjologją 
tarczycy, oraz jak ważną role odgrywają preparaty tar- 
czycowe w leczniewie. Należy się spodziewać, iż przy- 
szly lekospis polski, podobnie jak lekospisy zagranicz- 
ne, obejmie podstawowy preparat tarczycowy jakim 
jest Glandule Thyreoideae Animal. Siecat. Pulv. 
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O poprawę bilansu handlowego w dziale 
handlu środkami leczniczemi. 


Zagadnieniem na temat powyższy zajmuje się od 
dlluższego czasu Komitet Ekonomiczny, istniejący przy 
Radzie Ministrów. Komitet ten, mając na celu opraco- 
wanie środków zaradczyeh przeciwko dalszemu pogar- 
szaniu się bilansu handlowego, zaprosil do współpracy 
organizacje handlowe, przemyslowe i spoleczne. 

Jako podstawa do dyskusji przygotowany został 
przez inż. [ymowskiego z Ministerstwa Rolnictwa re- 
ferat, z którego podajemy najważniejsze szczegóły: 


Ogólny przywóz roczny środków leczniczych wynosił: 
w r. 1926—114.300 kg. za sumę zł. 7.428.240 
»  1927--104 900 : 10.239.480 


» » 


Znamienny jest fakt, że w pierwszych pięciu miesiącach 
od 1 stycznia do 1 czerwca 1928 roku. przywóz środków lecz- 
niczych znacznie się zwiększył w porównaniu z przywozem 
w tym samym okresie roku poprzedniego. 

Przywóz środków leczniczych w pierwszych pięciu mie- 
siącach wynosił: 

od 1/1 do 1/VI 1927 r. — 52.900 kg. za sumę zł. 5.050.000 
od 1/1 do 1/VI 1928 r. — 76.400 kg. za sumę zł. 7.810.000 

Przywóz zatem środków leczniczych w pierwszych pię- 
ciu miesiącach 1928 r. stanowił wartość przeszło o połowę więk- 
szą, niż w tym samym okresie 1927 r. Jest to oczywisty dowód, 
jak dalece nieopatrznie zapowiadana na dłuższy czas przed 
wprowadzeniem waloryzacja ceł wpłynęła na zwięk- 
szenie się importu środków leczniczych. 

Z zestawienia przywozu wynika, że najwięcej przed 
ckresem wprowadzenia waloryzacji ceł sprawdzono specyfi- 
ków niewymienionych których wartość w pierwszych pięciu 
miesiącach 1928 roku przewyższa o zł. 2.000.000 zgórą w po- 
równaniu z podobnym ckresem 1927 r. 1 

Bezwątpienia powyższe cyfry oficjalne, zebrane z da- 
nych GŁ U. St., nie odpowiadają istotnej prawdzie raz z po- 
wodu niższych deklarowanych cen przez ekspertów, po dru- 
gie ze względu na nieuchwytne przenikanie do kraju drogich 
środków leczniczych, jak alkaloidy, oraz różnych gotowych 
preparatów niedczwolonych przez Gdańsk i Górny Śląsk. 


Wytwóreześć krajowa produktów far- 
maceutycznych jest dosyć znaczna i posiada widoki roz- 
woju. W większych wytwórniach polskich produkuje się prze- 
waznie tak zwane preparaty galenowe oraz specyfiki. Brak 
natomiast wytwórczości na większą skalę produktów podsta- 
wowych. jak preparaty jcdowe. bromowe bizmutowe. pochod- 
ne kwasu salicylowego Mimo to Pelska stale powiększa zakres 
produkcji środków do wyrobu lekarstw. jak naprzykład kwas 
salicylowy (nieoczyszczony i oczyszczony), aspiryne. sali- 
pirynę. których produkcja stale się zwiększa. azctan srebra 
Japis), sole organiczne srebra (protargol, albuminaty) oraz 
organiczne sole żelaza (albuminat. żelatynian. cukrzan żelaza), 
jak również niektóre związki jodowe i bromowe. Produkcja 
lapisu pokrywa zapotrzebowanie wewnętrzne. Preparaty srebra 
do celów fotograficznych wytwarza się w coraz większej ilości 
w kraju. Pozatem wytwarzamy w Polsce gazę nasyconą środka- 
mi leezniezemi i inne środki opatrunkowe jak: bandaże cerat- 
ki. kompresy. plastry i watę hygroskopijną. oprócz ligniny, 
której fabrykacja w kraju się nie opłaca. 

Natomiast nie wytwarzane są produkty organiczne pod- 
stawowe mimo. że surowiec i półprodukty orzymuje się ze smo- 
ły pogazowej na Śląsku Polskim. Techniczna strona wytwór- 
czości wobee drożyzny kapitału stoi dość nisko. jakkolwiek 
ze względu na tanią robociznę przy ewentualnej możliwości 
otrzymania długiego kredytu inwestycyjnegc, miałaby szan- 
se podniesienia się, wypierając stopniowo więcej precyzyjne 
produkty zagraniczne  Racjonalny rozwój tego przemysłu 
wstrzymuje również brak krajowej wytwórni maszyn, apa- 
ratów używanych w przemyśle chemiezno-farmaceutyeznym. 
Belaczka jest brak wytwórni kwasoodpornych aparatów ka- 
mionkcwych. W kraju wytwarza się naczynia kamionkowe kwa- 
*eodporne lecz produkcja ich nie pokrywa zapotrzebowania. 
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Qdezuwa się brak maszyn do tabletkowania oraz szkła neutral- 
nego, zarówno do potrzeb laboratoryjnych, jak i do zastrzy- 
ków (ampułki sprowadzamy z Jeny). 


Wody mineralne sztuczne są caikowicie wytwa- 
rzane w kraju. Z zagranicy sprowadza się tylko małe ilości, 
mianowicie: Przywieziono wód mineralnych sztucznych: 

w r. 1926 — 1 wagon za sumę zł. 8.000 
w r. 1927 — 4 wagony za sumę zł. 24.000 
z czego w okresie 

od 1/I do 1/VI 1927 — r. 1% wagona za sumę zł. 9000. 

podczas gdy w tym samym okresie roku bieżącego 

od 1/I do 1/VI 1v28 — v/4 wagonów za sumę zł. 65.000. 

Przemysł krajowy wód sztucznych przedstawia dużą 
pozycję w obrocie i sięga 20 muljonów złotych. Go do ilości 
w produkcji przeważną pozycję zajmuje tak zwana woda so- 
dowa i selcerska, których fabrykacją zajmują się liczne drob- 
ne wytwórnie. Wody stołowe gazowane stanowią w dalszym 
ciągu luksus z powodu zbyt wysokich cen, pomimo, że w in- 
teresie zdrowotności ludności kraju leży jaknajwiększe jej roz- 
powszechnienie. Jest faktem stwierdzonym, że ludność w kra- 
jach, które posiadają dobrą do pieia wodę, odporna jest na 
choroby, a alkoholizm ma tam mniej podatny grunt. W roz- 
powszechnianiu wód stołowych stoi na przeszkodzie źle zor- 
ganizowana eksploatacja, a głównie brak kapitału, oraz do nie- 
dawna droga taryfa kolejowa, która na szczęście już obecnie 
uległa znizce. 

Wody mineralne lecznicze stanowią po- 
ważny obrót w handlu krajowym i skutecznie hamują przywóz 
wód naturalnych zagranieznych. Wartość produkcji wód kra- 
jowych leczniczych sztucznych sięga 6-ciu mijonów złotych 
rocznie. 

Wody mineralne naturalne przywozi się do Polski w 
znacznych ilościach z Czechosłowacji, Węgier, Francji, Nie- 
miec i Włoch. 

Przywóz wynosił: 

w r. 1926 — 622.100 kg. za sumę zł. 371.000 

w r. 1927 — 1.228.600 kg. za sumę zł. 837.000, z czego 

od 1/I do 1/VI 1927 —- 457.200 kg. za sumę zł. 320.000, 

podczas gdy w tym samym okresie roku bieżącego 

od 1/I do 1/VI 1928 — 501.900 kg. za sumę zł. 325.000 
(artykuł sezonowy). 

Potrzebę sprowadzania wód naturalnych wywołuje nie- 
tyle przekonanie lekarzy i klijenteli, ile w głównej mierze 
brak na rynku naturalnych wód krajowych, które pod wzglę- 
dem jakości i działania nie ustępują sprowadzanym wodom 
zagranicznym. Na przeszkcdzie racjonalnej eksploatacji han- 
dlowej wód naturalnych krajowych stoi zła organizacja. brak 
środków w zdrojowiskach. Zaradzić temu może sposób zorga- 
nizowania placówki handlowej dla sprzedaży i poparcia eks- 
ploatacji wód mineralnych krajowych omawiany poniżej. 

Woda gorzka Morszyńska w zupełności zastępuje wody 
Karlsbad, Apenta, Franciszka Józefa. Hunyady Janos. 

Woda Krynicka D-ra Zubera odpowiada wodom Contre- 
sı ville. Vittel. Wildungen. Tarasp. Woda D-ra Zubera wy- 
maga jedynie opracowania metody rozlewania dla konserwacji 
i eksportu. Ostatnio Urząd Zdrojowy przy Głównym Urzę- 
dzie Zdrowia przystępuje we własnym zakresie do eksploata- 
cji źródeł Kryniekich Karola i Zubera, a nawet do produkcji 
pastylek musujących D-ra Zubera na sposób zagraniczny. 

Woda alkaliczna Szezawnicka zastępuje Ems, Salzbrunn. 
Vichy. Pezatem jako wody stołowe nadają się liczne krajowe 
źródła, które nie są wcale eksploatowane. 

Wszystkie wyżej wymienione krajowe źródła są W zu- 
pelności niewyzyskane. a przy racjonalnej eksploatacji Oraz 
propagandzie wypaułyby przywóz wód zagranicznych. Wielo- 
krotnie podejmowane próby rozlewania wód krajowych na po- 
ważną skalę rozbijały się o brak środków i brak zmysłu handlo- 
wego poszczególnych zarządów zdrojowych. 

Racjonalna produkcja polskich wód naturalnych, sztucz- 
nych i stołowych może stanowić bardzo poważną gałąź prze- 
mysłu. zatrudniając wielu robotników i przynieść znaczne zyski 
obok możliwości ewentualnego eksportu, naprzykład wody 
gorzkiej Morszyńskiej Zubera, oraz wód stołowych. Sama róż- 
nica cen robocizny w Polsce i zagranicą przedstawia w tym 
wypadku wiele możliwości. - 

Również krajowa produkcja okładów borowinowych 
Kryniekieh. Iwoniekich i Ciechocińskich dałaby asumpt do wy- 
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parcia calkowitego sprowadzanych okladów Franzenbadskich 
i Piszezanskich. Szlam Ciechociński, który jest powszechnie 
znany, stanowi produkcję roczną. wynoszącą zgćrą 80 wago- 
nów, gazowana zaś solanka Ciechocińska jest zupelnie niewy- 
zyskana w sprzedaży. 

Celem pedjęcia ożywienia przemysłu eksploatacji wód 
i soli mineralnych krajowych wskazane byłoby utworzenie 
jednego prywatnego towarzystwa handlowego dla sprzedaży 
i eksploatacji z udziałem poszczególnych zarządów zdrojowych 
i poparcie takiego towarzystwa odpowiedniemi kredytami. 

Inicjatywa winna wyjść z kół rządowych z racji pań- 
stwowego zarządu ważniejszych zdrojowisk krajowych. jak 
Krynica, Ciechocinek i Busko. Pozatem uczestniczyć może ca- 
ły szereg prywatnych zakładów zdrojowych krajowych. Ka- 
pita zakladowy powinien być prywatny. zebrany drogą sub- 
skrypcji. 

Zakładowy kapitał takiego towarzystwa handlowego dla 
sprzedaży i eksploatacji wód i soli mineralnych nie powinien 
przekraczać zł. 200.000 

Placówka ta, posiadając jeden zarząd centralny, mogła- 
by z łatwością operować kredytem towarowym i bankowym. 
rozszerzając handlową działalność swoją w eniem Państwie. 

Inne prywatne zdrojowiska, eksploatujące swoje zródła, 
niewątpliwie skorzystają z gotowej organizacji sprzedaży, 
skutkiem czego ogolne koszty admumstracji i wydatki han- 
dlowe zmniejszą znacznie koszty eksploatacji wód i soli mine 
ralnych. 

Przedsiębiorstwo takie, obejmując stopniowo eksploa- 
tację wód minerainych wszystkich cennych zrodeł krajowych 
przy spręzystym zarządzie oraz przy poparciu świata lekar- 
skiego 1 propagandy, stałoby się w kilka lat wielką placówką 
handlową i mugıoby zatrudnić tysiące osób, a nadewszystko 
udałoby się zahamować import wod zagranicznych. 

Należy dodać, że poważny przemysł eksploatacji wód 
krajowych wpłynąłby dodatnio na wzmożenie produkcji hut 
szklanych, spotrzebowanie sody, oraz na zwiększenie trans- 
portu. 


Z pośród środków leczniczych zioła i rośliny 
lekarskie stanowią poważną gałąź w gospodarce kra- 
jowej, tak ze względu na import, jak i na wielkie możliwości 
eksportowe. Brakuje nam jedynie racjonalnej uprawy ziół lecz- 
niczych. które Polska posiada w niezwykle dużej ilości, a które 
dotychczas stanowią przedmiot dzikiej zbiórki. Kynek zagra- 
niczny stale zapytuje o zioła lecznicze, lecz dotychczas prze- 
mysł ten jest u nas niezorganizowany, pomimo, że zasługuje na 
specjalną uwagę i na poparcie z wielu względów. Polska przed 
wojną eksploatowała znaczne ilości ziół leczniczych. Obecnie 
wartość tego eksportu, nigdzie nie notowamego, Wynosi naj- 
mniej 15 — 20 miljonów złotych rocznie. składają się na to 
ziola. owoce i krzewy lekarskie. W pierwszej linji zarodniki 
widłaka (Lycopodium), których eksport z Kresów do Niemiec 
stanowi wartość 10 — 12 miljonów złotych rocznie. Ponieważ 
cksport ten nie jest oficjalnie notowany, istnieje przypuszcze- 
nie. że tewar deklarowany jest przez eksporterów pod inną 
nazwa. 


Widłak jest to roślina skrytopłciowa, rosnąca dziko po 
lasach. przywożą ją włościanie do miast w czasie świąt Wiel- 
kiejnoey. Roślina ta rozmnaża się przez tak zwane zarodniki 
widłaka (Lycopodium), mikroskopijne maleńkie orzeszki, bar- 
dzo miałkie i bardzo śliskie. Jako proszek koloru żółtawego. 
charakterystyczny jest przez to, że w płomieniu wybucha po- 
dobnie jak proch. a wsypany na powierzchnię wody do szklan- 
ki, przy zanurzeniu np. palca, przeciwdziała zwilżaniu palca 
wodą (właściwość charakterystyczna ). W lecznictwie stosowa- 
ny jest w małych ilościach, natomiast znajduje zastosowa- 
nie w pyrotechnice, a przedewszystkiem w metalurgji do odle- 
wów precyzyjnych pocisków. Proszek Lycopodium jest w me- 
talurgji w Niemczech niczem nie zastąpiony (Lycopodium 
wsypuje się przed odlewem do formy i natychmiast wysypuje 
się z niej, ułatwia to precezyjny, szczelny odlew pocisku). 
To też Niemcy podczas okupacji zwracali specjalną uwagę na 
te rośline i zachęcali ludność do opieki nad nią i do uprawy. 
Niestety rabunkowa eksploatacja rośliny tej przez ludność, 
pod wpływem silnego zapotrzebowania, grozi wytępieniem po 
lasach. zwłaszcza na Kresach. Roślinę widłaka eksportuje się 
jako taką lub w postaci proszku Lycopodium. Jest ze wszech 
miar pożądane. ażeby Ministerstwo Rolnictwa roztoczyło 
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opiekę nad rośliną widlaka, a nawet poczyniło starania do 
uprawy po lasach tej pożytecznej. dziko rosnącej rośliny. 

Z innych roślin eksportem cieszą się: rosiczka okrągło- 
listina (eksport 10.000 kg.). jagody jałowcowe, głównie do 
Anglji do wyrobu dżinu i whisky czarne suszone jagcdy (około 
10 wagouów wartości pól miljona złotych), kora kruszyny (Cor- 
tez Frangulae), rurki kory ściągane z gałęzi krzewu (lihamnus 
Frangula), rosnącego na. mokradłach poleskich; eksport kory 
kruszyny wynosi około 100 wagonów rocznie wartości pół mil- 
jona złotych. Kora kruszyny wywozi się do Niemiec.i Fran- 
cj, gdzie po odpowiedniem suszeniu przerabiana jest na 
ekstrakt, następnie proszkowany i komprymowany. Przycho- 
dzi do nas z zagranicy pod postacią specyfików. jak Cascara 
Sagrada, Cascara Barber, rzekomo z amerykańskiej kruszyny. 

~ Okolica Lwowa wysyła sporyszu za jeden miljon złotych 
do Ameryki. Przed wojną Ameryka sprowadzała sporysz z Sy- 
berji z centrów zbożowych (elewatorów). obecnie Amerykanie 
zwrócili uwagę na Polskę i Hiszpanię. Zbiórka sporyszu odby- 
wa się ręcznie i wymaga tylko tanich rąk oraz organizacji 
drobnych handlarzy. 

Możliwość uprawy w Polsce innych ziół i roślin lecz- 
niczych jest niezwykle duża. Jeżeli dziś Polska przy deikiej 
eksploatacji eksnortuje rocznie za 15 — 24) miljonów złotych, 
tak zwanych roślin lekarskich, to przy nieco więcej racional- 
nej uprawie możność eksportu wzrosłaby najmniej dziesiceio- 
krotnie. 

Jak dalece opłacalna jest uprawa roślin lekarskich do- 
wodzą następujące przykłady: 

Rumianek. 1 hektar wydaje 700 ke. kwiatu. 100 kg. kwia- 
tu przedstawia wartość zł. 300. koszta unrawy. zbiórki i skn- 
bania wvnosza 300 do 400 złotych — zystk brutto zł. 2.100. 

Mięta. 1 hektar wydaje 2.500 kg. 100 kg. przedstawia 
wartość zł. 150 do 200. koszty uprawy i zbiórki mniejsze niż 
przy rumianku. Zysk brutto około zł 6000. 

Majeranek. 1 hektar wydaje 1.100 kg. 100 kg. przedsta- 


wia wirtość 450 —- 500 zł. koszty uprawy większe niż przy 

rumianku: rozsadę majeranku bowiem należy z inspektów 
3 r 

przesadzać. — Zysk brutto około zł. 5.000. 


Tstnieje cały szeres ziół leczniczych. które można w Po! 
sce racjonalnie uprawiać ze znacznem powodzeniem. Wywóz 
ich mógłby bvé bardzo duży. Widoki na eksport do Ameryki, 
Anelji. Francji i Niemiec są znaczne należy tylko poprzeć in- 
stvtueje. która z pobudek czysto ideowych pragnie tero roz- 
woiu Jest to mianowicie Towarzystwo Ponierania Produkcji 
łoślin Lekarskich nrzv Centralnem Towarzystwie Rolniezem 
w Warszawie. ul. Konernika 30. Towarzvstwo jest biedne, 
nie posiada żadnej możności z braku środków. rozwinięcia 
swei działalności sk>dki członkowskie nie wystarezaja nawet 
na bieżaca koresnondencję. Kilka tysiecy złotych suhsydinm 
wystarczyłoby. ażeby stworzyć matecznik nasion ziół i roślin 
leczniczych i przemysłowych. Z zagranicy nigdzie w dużej 
ilości nasion takich dostać nie można. 

Przywóz roślin lekarskich wynosił: 

w r 1026 — 390.500 ke. za sumę zł. 1086000 


w r. 1097 — 504900 ke. za sumę zł. 1.788000 u czego 
od 1/1 do 1/VT 1927 — 259230 ke. za sumę zł. 822 000 
od 1/1 do 1/VT 1928 -- 298500 kg. za sumę zł. 921.000 

W wwóz roślin lekarskich wynosił: 

w r. 1096 -— 593400 ke. za sumę zł. 868000 

wik 1927 492200 ke. va sumę zł. 654000 z czego 


od WI do 1/V1 1997 — 186700 kg. za sumę rl. 252 000 
od 1/T do 1/VI 1928 120 30) ke. za sume zł. 210.000 

Zioła przywożone stanowiłv w większej cześci te same 
nasze eksportowane. lecz pokrajane lub sproszkowane i opa- 
kowane. 

Zioła przeznaczone do handlu muszą. bvć bardzo drobno 
kraiane lub sproszkowane i standarvzowane. Do tego celu 
patrzebne są snecjalne maszvny. Wskazane jest. ażeby nrzez 
obłożenie wvsoka stawka celną ziół kraianvch i proszkowa- 
nych poprzeć krajową produkcją roślin lekarskich. 

Oficialne cyfry przywozu i wywozu roślin lekarskich 
nie odnowiadaja. rzeczywistości noniewać zn*cznie wieksze 
ilości ziół nrzvwieziono a zwłaszcza wywieziono z Polski. 
Pożadane bvłobv ażebv odnrawa celna ziół leczniezych do- 
konvwana była tylko w kilku oznaczonych urzędach celnvch, 
nanrzykład w Warszawie Krakowie Pornaniu celem nrawi- 
dłowei eksnertvzy przy cleniu przez fachowvch ekspertów, 
nietvlko botaników, lecz znających się również na uprawie 
roślin. 
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Projektowana nowa taryfa celna winna zróżniczkować 
w pozycji ziół leczniczych rośliny nierosnące w Polsce — 
egzotyczne, z niską stawką celną oraz rośliny lekarskie rosnące 
w Polsce z wysoką stawką celną, celem ochrony i poparcia 
krajowej produkcji. 

Obecna zwaloryzowana taryfa celna odróżnia tylko zioła 
krajane lub sproszkowane ze stawką celną zł. 65 oraz inne 
ze stawką zł. 26. Podział ten jest niewłaściwy i zupełnie nie 
ochrania ziół leczniczych polskich. 

Przyszła taryfa celna winna mieć następującą nomenkla- 
turę i stawki celne: 

Rośliny lecznicze i ich części — 
1) sproszkowane lub krajane . . 
2) wszelkie inne: 

a) egzotyczne , > : 5 ; brutto zł, 20 

b) rośliny klimatu umiarkowanego . . brutto zł. 65 

Powyższe stawki celne dostatecznie ochraniać będą pra- 
ce krajania, proszkowania i pakowania wszelkich ziół leezni- 
czych i będą poparciem rozwoju produkcji krajowej. zarówno 
uprawy na szeroką skalę, jak i standaryzowania. krajania 
it. 8 

Do roślin leezniezych należałoby zaliczyć jeszcze nie- 
które motylkowate. jak korzeń lukreejowy oraz roślinę soja, 
których uprawa i rozwój produkcji przedstawiają dla Polski 
niezmiernie doniosły interes ze wzeledn na możność eksportu 
i użytkowana w kraju. 

Korzeń lukrecjowy uprawiała przed wojną Rosja 
na wielką skalę i wywoziła do Ameryki 2.000 wagonów rocznie. 
W Polsce jest możliwość uprawy tej rośliny nawet na. grun- 
tach piaszczystych. ’ 

Roślina soji, uprawiana w dużych ilościach w Chi- 
nach. przedstawia, dla Polski znaczne korzyści. Od kilku Jat 
czynione są próby uprawy nasienia soji, a w r. b. posadzono 
ja w 250 miejscach tylułem doświadczeń. Dotychczasowe pró- 
by wykazały. że ezarny i brunatny gatunck soji dobrze sie 
u nas udają. dojrzewają nawet na ziemiach w okręgu wi- 
leńskim. 

Pominąwszy już faki, że do Polski przywozi się samego 
oleju soja przeszło 1.000 wagonów rocznie za sumę około 20 
miljundw złotych które przy rozszerzonej produkcji tej strącz- 
kowej rośliny. po przeróbee na olej (olej sojowy używa się w 
nedycynie i mydlarstwie zamiast oliwy, jak również do celów 

żywienia). mogą pozostać w kraju. ziarna soji zawierają 

a tłuszczem znaczną ilość białka (34%) w postaci łatwo 

swajalnej zastąpić mogą zatem mięso które zawiera tylko 

01 biaka. Roślina soji udaje się bez specjalnych nawozów. 
u nawet zasila w azot glebę. będąc rośliną motylkowatą. 

Autor podaje między innemi nastepujące wnioski: 

Należy ułatwić sprowadzanie w celach inwestycyjnych 
maszyn aparatów dla prodnkcji wyrobów farmaceutycznych 
i produktów organicznych. jak aparatów i pomp kwasoodpor- 
nych kamionkowych małych precyzyjnych maszyn i apara- 
tów. jak autoklawy. piece i aparaty elektryczne, precyzyjne 
wentyle. maszyny do tabletkowania it. p. «e 

Donomóc dc prawidlowego funkcjonowania organizacji 
uprawy roślin lekarskich i nasion. 

Udzielić subsydjum na propagandę ubrawy ziół leczni- 
czych i założenie matecznika nasion lekarskich Towarzystwu 
Popierania Produkcii Roślin Lekarskich przy ©. T. R.. Warsza- 
wa. ul. Kopernika 30 Towarzystwo to notrzebuje na założenie 
matecznika nasion tylko 6.000 zł. jednorazowego subsydjum. 

Zorganizować placówkę handlową z udziałem zarządu 
zdroiewisk polskich. celem sprzedaży i ożywienia naturalnych. 
sztucznych wód stołowych oraz soli mineralnych eksnłoata- 
cji krajowych wód mineralnych. udzielające jej kredytu. Inieja- 
tywa winna wvise z kół rządowvch z racji naństwoweco za- 
rządu ważniejszych zdrojowisk kraiowvch Kanitał zaklado- 
wy powinien bwé zebronv droma suhskrvneii. Wysokość ka- 
nitału zakładowego przy korzystaniu z kredytu towarowego 
i bankowego wyniesie na ten cel zł. 200.000. b 


Donrowadzić do końca jaknajpręd”ej roznoczętą nrace 
nad kodvfikacja polskiei farmakonei. nietvlko ze wreledöw 
sosnodarczych lecz. w celu usunięcia rozhieżności obowiazu- 
jacych wymagań trzech farmakonei byłvch państw zabor- 
czych nb. w wvdaniach przestarzałych. Stanowi to warunek 
nietylko produkcji krajowej. lecz i możności eksnortowych. 

Jednocześnie zwrócić uwagę Komisji opracowującej far- 
rıakopee polską, na konieczność uwzględnienia warunków, 
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odpowiadających wprowadzonym już preparatom polskim, 
które często różnią się od zagranicznych, np. w kierunku na- 
tvchmiastowej rozpuszczalności. 

Przyjęte przez farmakopeę polską warunki, stawiane dla 
preparatów naszych, utrudnią przemysłowi zagranicznemu 
wprowadzanie na rynek polski swoich preparatów farma- 
ceutycznych. 


Zwrócić uwagę Ministerstwu Rolnictwa na roślinę widła- 
ka i jej zarodniki — Lycopodium celem wydania rozporzą- 
dzenia jej ochrony rei wytrzebieniem przez ludność eks- 
ploatującą tę roślinę po lasach na Kresach w celach ekspor- 
towych oraz podjęcia kultywowania i uprawy dziko rosnącej 
tej pożytecznej rośliny. 

Dotyczy to w równej mierze eksploatacji kory kruszyny 
z rosnących krzewów (Rhamnus Frangula) na mokradłach po- 
leskich. 

Zmienić dotychczasową taryfę celną w pozycji na rośli- 
ny lecznicze, jak następuje: 

Rośliny lecznicze i ich części 
1) pröszkowane lub krajane 
2) wszelkie inne: 

a) egzotyczne = 20.-— 

b) rośliny klimatu umiarkowanego Br 65.— 
przyczem umieścić uwagi fachowe w sprawie ekspertyzy Ziół 
leczniczych w instrukcjach do taryfy celnej. Uwagi te z wyli- 
czeniem roślin leczniczych polskich dostarczy Towarzystwo 
Produkcji Roślin Lekarskich w Warszawie, Kopernika 30. 

Odprawę celną ustanowić celem dokładnej fachowej eks- 
pertyzy przy cleniu w urzędach celnych w Warszawie, Krako- 
wie i Poznaniu. 


- suszone: 
brutto zł. 130.—- 
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Ze Złotej Księgi Korpusu Sanitarnego. 


W uzupełnieniu swego artykulu z Nr. 11-go, 
w dalszym clągu podaję kilka nazwisk aptekarzy, od- 
znaczonych lub poległych na polu chwały: 

6) Koloszek Roman (pseud. Bulawa) — farma- 
ceuta. Sanitarjusz w 1 brygadzie legjonów. Poległ 
w r. 1914 w bitwie pod Łowczówkiem, trafiony ku- 
la w serce w chwili, gdy biegł z pomocą rannemu ko- 
ledze legjoniście. 

7) Móścilewski Ignacy — farmaceuta. Podofi- 
cer sanitarny w II bryg. legjonów. W r. 1914 ranny 
trzykrotnie, dostał się do niewoli. 

8) Nehrebecki Leon — farmacuta w szpitalu 
polewym 1 kerp. wschodniego. W r. 1918-ym zamor- 
dowany przez bolszewików w Cichiniczach. 

9) Oberhard — magister farmacji. Sanitarjusz 
w I-ej brygadzie legjonów. W r. 1914-ym podczas 
walk na Podhalu wzięty do niewoli rosyjskiej. 

Te kilka nazwisk nie wyczerpują nawet w naj- 
mniejszym stopniu całego bohaterstwa i poświęcenia 
aptekarzy w czasie walk o niepodległość. Jest naszym 
palącym obowiązkiem skrzętnie i z całym pietyzmem 
odszukać wszystkich, ewent. przy pomccy leka- 
rzy, i założyć własną złotą księgę aptekarstwa polskie- 
go. która byłaby widomym znakiem uczczenia Dzie- 
sięciolecia Niepodległości przez nasz zawód. 

Na kartach tej księgi nie powinne zabraknąć ni- 
kogo, kto polegl za Ojczyznę, bral udział w walkach, 
lub odznaczył się w jakikolwiek inny wybitny sposób. 

Wszystkie te chwalebne czyny powinny być na- 
leżycie zadokumentowane lub stwierdzone przez naj- 
bardziej wiarogednych Świadków. 

Przypuszczam, że należałoby utworzyć autorytatyw- 
ną komisję kwalifikacyjną pod przewodnictwem upro- 
szenych w tym celu Wojskowych Władz Aptekarskich, 
jako najbardziej w tych sprawach kompetentnych, 
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któraby się zajęła zbieraniem materjałów i ustanowie- 
niem jakiegoś sprawdzianu czy miernika zasług, da- 
jących prawo wstępu na karty naszej Złotej Księgi, 
która musi być utrzymana na b. wysokim peziomie 
i zaopatrzona w krótkie curriculum vitae i fotogra- 
fje naszych „nieśmiertelnych, 

W pracy tej powinni wziąść udział wszyscy kole- 
dzy bez względu na stanowisko społeczne, lub służbo- 
we, a więc i właściciele i pracowniey, gdyż projekto- 
wana Złota Księga przyczyni się do chwały calego za- 
wodu! 

Jestem przekonany, że księga „zaludni sie“ 
w krótkim czasie, bo jeszcze w tym-że Nr. 11-ym kol. 
Ząbek z Kiele podaje dwa nazwiska: 8. p. Podolskte- 
go i Kowalczyka. Potrzeba tylko jaknajwięcej fak- 
tów, dokumentów i świadków! 

Przed umieszczeniem zakwalifikowanych w Zlo- 
tej Księdze, nazwiska mogłyby być drukowane na la- 
mach pism zawodowych, celem wnoszenia ewent. sprze- 
ciwów lub uzupełnień. 

Rzucam projekt do dyskusji, która oby była jak- 
najżywszą i wydała jaknajlepsze owcce: 


Aleksander Krueger, por. apt. 


Sprawy zawodowe. 


DEBATY NAD PROJEKTEM USTAWY APTEKARSKIEJ. 


Jak to już deniosla prasa codzienna, projekt rzą- 
dowy ustawy aptekarskiej w najbliższej przyszłości 
ma być wniesiony pod obrady sejmowe. Sprawdzają 
się przeto przypuszczenia p. posła S. Szczepańskiego, 
wypowiedziane na Zjeździe Delegatów Z. Z. F. P. we 
T,wowie. Potwierdza to fakt, iż nad projektem obrado- 
wała Sekcja Farmaceutyczna Rady Zdrowia przy Min. 
Spraw Wewnętrznych w dniu 30 listopada i 1 grudnia. 
Z powyższego sądzić można, iż po wysłuchaniu opiuji 
ciała doradczego, jakim jest Rada Zdrowia, Min. Spraw 
Wewnętrznych w niedługim już czasie ostatecznie 
opracowany projekt swój przedłoży innym minister- 
stwom do uzgodnienia, następnie projekt wpłynie do 
Rady Ministrów, skąd już bezpośrednio skierowany zo- 
stanie do Sejmu. 


Tak więc. weszliśmy w ckres, który wymaga nad- 
zwyczajnej czujności ze strony zawodu. O losach na- 
szych decydewać będą ludzie nie zawsze orjentujący sie 
w sprawach aptekarstwa. Ich to należy uświadomić i 
przekonać. 

Ogół nasz w momencie tak ważuym winien wyka- 
zać maximum zainteresowania. Czynne jednostki or- 
ganizacji niewątpliwie wykorzystają wszystkie moż- 
liwości, aby potrzeby zawodu zostały należycie zrozu- 
ıniane, a życzenia nasze uwzglednione. Aby to stać sie 
mogło. musimy zdobyć się na cały wysiłek energji, pa- 
miętajae, iż spöänicne narzekania na nie się zdadzą. 

W myśl postanowienia Zjazdu Delegatów, postu- 
łaty organizacji naszej zostały już opracowane. 

W dniach 23 i 24 listopada obradowala Komisja 
Ustawy Aptekarskiej. Dnia 25 listopada odbyło się 
wspólne posiedzenie Plenum Zarządu Głównego z Ko 
misja Ustawy, na ktörem przyjęto cały szereg popra- 
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wek. Dnia 26 listopada obradowała komisja redakeyj- 
na nad sformułowaniem uzasadnień do zgłoszonych po- 
prawek. W dniu 27 listopada delegacja Zarządu Glöw- 
nego wręczyła peprawki do ustawy w Departamencie 
Służby Zdrowia. 

Najważniejsze poprawki obejmują: 

1) ustalenie jednolitego typu koncesyj z normą 
ludności w miastach większych 6000, w małych 4000. 

2) zniesienie przywileju do pierwszeństwa poza 
konkursem na otrzymanie koncesyj dzieci i krewnych 
właścicieli aptek na istniejące apteki ich rodziców i 
krewnych. 

3) bezwzględne usunięcie z ustawy artykułu 
przewidującego możność dopuszczenia do pracy w ap- 
tekach siły niefachowyeh. 

4) skreślenie artykułu rządowego, dającego moż- 
neść K. Ch., kołejom i innym instytucjom wydawania 
leków przez personel niefachowy z ambulatoryj. 

5) zwiekszenie godzin funkcjonowania 
z 10 do 12. 

6) rczgraniczenie kcmpeteuncyj aptek i składów 
aptecznych (drogeryj). 

7) wniesienie artykułu o pewolaniu do życia Izb 
Aptekarskich, 

oraz szereg innych. 

Tekst poprawek Z. Z. F. P. rozesłany został do 
wiadoricści Oddziałów, — będzie drukowany również 
w Nr. styczniowym „Kroniki Farmae.“. Narazie poda- 
jemy uzasadnienie podstawowego postulatu 
Związku, dotyczącego zachowania w ustawie jednolite- 
go typu kencesyj osobistych z wylączeniem paragra- 
fów, dających uprzywilejowania obecnym koncesjom. 


aptek 


* 


Głównemi pedstawcwemi zasadami projektu Usta- 
wy. Aptekarskiej są: 

1. Koncesja przywiązana ściśle do osoby konee- 
„jonarjusza i wykcnywana osobiście przez 
niego. 

2. Wyłączenie kocesji na prowadzenie apteki z 
obrotu cywilnego. 

Ustawodawea, wprowadzając te zasady, przede- 
wszystkiem miał na względzie w miarę możności usu- 
nięcie od jakiegokolwiek wplywu na prowadzenie apte- 
ki osób niefachowych, wychodząc z założenia, że sy- 
stem koncesyjny na prowadzenie aptek koniecznym 
jest ze względu na interesy zdrowia publicznego, któ- 
re wymagają, ażeby apteki były prowadzone li tylko 
przez osoby w dostatecznej mierze fachowe, oraz ze 
względu na utrzymanie odpowiedniego poziomu egzy- 
stencji materjalnej prowadzącego apteki, ażeby tlez- 
kie warunki materjalne prowadzącego aptekę konce- 
sjonarjusza nie zmuszały go do zajęć, njeodpowladają- 
cych godności zawodu aptekarskiego, wreszcie wymie- 
nione zasady mają na celu umożliwienie jak najszer- 
szemu ogółowi aptekarzy o odpowiednich kwalifika- 
cjach pracę na własnych warsztatach pracy. Zasady te 
jednak miałyby zastosowanie jedynie do aptek, które 
powstaną na zasadzie koncesji, udzielanych na pedsta- 
wie przepisów nowej ustawy, albowiem projekt ustawy 
pozostawia prawie że nietknęte uprawnienia do ko- 
rzystania z koncesji przez dotychczascwych koncesjo- 
narjuszy, nabyte na podstawie ustaw aptekarskich b. 
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państw zaborczych. Tak wiee projekt ustawy dotych- 
czasowe koncesje w zależności od ich charakteru dzieli 
na koncesje „przeneśne*, „realne“ i „uprzywilejowa- 
ne“, do których przywiązany jest przywilej zbywania 
innym csobom, przywilej dziedziczenia i przywilej wy- 
kupu tej koncesji przez państwo za pieniądze wpłaco- 
ne przez ncwych koneesjonarjuszy, którzy, podkreślić 
należy tych przywilejów posiadać już nie będą, pomi- 
ino, że za koncesje im udzielane będą musieli wnosić 
wysckie oplaty. Jak widać z powyższego, olbrzymia 
większość koncesji na apteki w państwie byłaby dzie- 
dziezna i zbywalną, w prawdzie z ograniczeniami, a 
tylko nowcpowstające nieliczne koncesje na apteki by- 
Iyby niezbywalne. Obecnie przy 30 milj. ludności w 
państwie teoretycznie powstać może jeszcze przy istnie- 
jących aptekach znikomy odsetek aptek na podstawie 
nowych koncesji; liczba aptek egzystujących na pod- 
stawie nowych koncesji zrówna się z liczbą aptek „prze. 
uośnych, „realnych” i „uprzywilejowanych* dopiero 
przy ludności około 60 miljonów, gdy z funduszów, 
uzyskiwanych za udzielenie nowych koncesji, bardzc 
nieznaczna ilość koncesji będzie mogła uledz wyku- 
powi. 

Tak więc projekt ustawy w niewielkim stopniu 
ogranicza handel koncesjami na apteki (prawo prze- 
noszenia koneesji przez dotychczasowych koncesjonar- 
juszöw na inne oscby), oraz wplywy osób nie mają- 
cych niejednokrotnie nie wspólnego z zawodem farma- 
ceutycznym na prowadzenie apteki, a traktujących ap- 
tekę jedynie, jako źródło dochodu; tudzież nadal pozo- 
stawi niemożliwem otrzymanie koncesji przez wielką 
ilość o odpowiednich kwalifikacjach aptekarzy, którzy 
nie posiadając odpowiednich funduszów, koncesji „prze- 
nośnej“ lub „realnej“ nie będą mogli nabyć, a możli- 
wości uzyskania newej koncesji, będą przy takim sta- 
nie rzeczy nadal bardzo ograniczone. 


Pozostawienie takiego stanu rzeczy, jak przewidu- 
je projekt ustawy aptekarskiej, znajduje jedynie uza- 
sadnienie w iteresach majątkowych posiadaczy dotych- 
czasowych koncesji, natomiast taki stan rzeczy sprzecz- 
ny jest z interesami publicznemi, z zasadami sluszno- 
ści ja ki z podstawowemi wytycznemi organizacji na- 
szego życia społecznego i państwowego. 


Niezrczumiałą pozostanie zawsze kwestja dla oby- 
watela państwa polskiego, dlaczego koncesje na apteki 
nabyte per fas c! nefas na podstawie ustaw państw za- 
borezych, mają być przedmictem obrotu, spadkobrania 
i wreszcie, dlaczego państwo pelskie musi dać okup po- 
siądaczowi starej koncesji za zrzeczenie się prawa do 
koncesji. udzielonej przez władze państw zaborczych. 
wzgl. polskie w zawodzie tytułem darmym. W jakim ce- 
lu nadal tolercwać handel koncesjami,—czy z tego po- 
wodu. że byłe państwa zaborcze go tolerowalv. Czy kon- 
cesja udzielana przez państwo przedewszystkiem w in- 
teresie publicznym i ze wzgledu na specjalne kwalifi- 
kacje koncesjenarinsza może być przedmietem handlu 
i dziedziczenia. Czy zasady ustroju naszego państwa 
i społeczeństwa zezwalają na tolerowanie w państwie 
dwuch rodzajów koncesjonarjuszy; — iednych uprzy- 
wilejowanych. którzy. jak już zaznaczyliśmy, niejedno- 
krotnie per fas et nefas od władz państw zaborczych, 
lub od władz polskich na podstawie ustaw państw za- 
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borczych, otrzymali koncesje i otrzymają prawo w 
państwie polskiem nadal handlować koncesjami lub 
też tworzenia rodów aptekarskich, które będą jedynie 
mialy prawo korzystania z danej koncesji, czy to w dro- 
dze użytkowania czy to sprzedaży; drugich, którzy 
otrzymywać będą koncesje cd władz polskich na podsta- 
wie przepisów nowej ustawy i którym ustawa wzbrania 
tego rodzaju korzystania z koncesji. Uznajemy za slusz- 
ne i jedynie racjonalne stanowisko projektodawcy, za- 
jęte w stosunku do sposobu wykorzystania koncesji, 
udzielonej na zasadzie nowych przepisów (z wyjątkiem 
dziedziczenia tej koncesji). Jeżeli uważamy jedynie 
za wskazany i peżyteczny sposób korzystania z koncesji 
w tym drugim wypadku, to w jakim eelu nadal utrzy- 
mywaé w państwie na lat dziesiątki <lotychczasowy 
stan rzeczy. 


Zdaniem Zw. Zaw. "arm. Prac. Rz. Pol. koncesje 
na sprzedaż i wytwarzanie leków udzielane są prze: 
dewszystkiem w interesie publicznym i wykonywane 
hyć winy jedynie w sposób zgodny ze swym przezua- 
czeniem. Wszelkie koncesje (tytoniowe, spirytusewe 
i t. p.) wyłączone są z obrotu cywilnego — czy to 
drogą kupna, sprzedaży, czy to drogą spadkobrania. 
Ustawa winna przewidywać dla wszystkich obywateli 
jednakowe warunki, przy których zaistnieniu naby- 
wałyby prawa do otrzymania koncesji. Stosowanie in- 
nych wymagań dla kandydata de etrzymania koncesji, 
gdy kandydat pochodzi od ojea koncesjonarjusza, a 
innych dla kandydatów nie pochodzących od ojców — 
koncesjonarjuszy, stwarza dla pierwszych przywilej 
rodowy do korzystania z rzeczy publicznej, jaką bez- 
sprzecznie jest koncesja na aptekę. 

Prawa do handlowania w państwie polskim kon- 
cesjami .prenośnemi*, „realnemi“ i „uprzywilejcwane- 
mi“, nabytemi na pedstawie ustaw byłych państw za- 
borczych, i w olbrzymiej większości od wladz b. państw 
zaborczych, również jest niczem nieuzasadnionym 
przywilejem dla dotychczasowych posiadaczy koncesji, 
sprzecznym z podstawami prejektu Ustawy i z poczu- 
ciem. słuszności! społeczeństwa. Okoliczność, iż dotych- 
czasowi koncesjonarjusze są posiadaczami „dobrze na 
bytych‘“ praw de koncesji od władz byłych państw za- 
borczych. lub od władz polskich na podstawie ustaw 
b. państw zaborczych, nie czyni nienaruszalnemi do- 
tychczasowe zasady użytkowania koncesji, albowiem 
państwo pelskie nie jest obowiązane tolerować u siebie 
stanu rzeczy, stworzonego przez b. państwa zaborcze, 
sprzecznego z interesami publieznemi i podstawowemi 
prawami obywateli. 

W myśl art. 96 Konstytucji, wszyscy obywatele 
są równi wobec prawa i Rzeczpospolita Polska nie 
uznaje żadnych przywilejów rodowych. W świetle te- 
go przepisu Konstytucjj wymienione przywileje dla 
posiadaczy dotychczasowych koncesji nie mogą 
ostać w mocy. 


się 


Jedynie ze względu na interesy osób trzecich, t. ]. 
wierzycieli aptek oraz tych, którzy wyłożyli wieksze 
kapitały na kupno koncesji — w celu umożliwienia 
tym cscbom wywindykowanie swych kapitałów. wska- 
zanem jest przedlużenie prawa korzystania z dotycheza- 
sowych uprawnień na przeciąg lat piętnastu. Okres 
15-letni uzasadniamy tem. że kapitał wyłożony na 


przedsiębiorstwo normalnie amortyzuje się w ciągu 
lat 10; dalsze 5 lat dodaje się na wypadek zaistnienia 
wyjątkowo niekorzystnych okoliczności, uniemożliwia- 
jących w ciągu lat 10 zamortyzowanie wylożonego kapi- 
tału na kupno koncesji. Wymagalność wierzytełności 
po upływie lat pięciu od daty wejścia w życie ustawy 
znajduje uzasadnienie w tem, że naogól nie są udziela- 
ne pożyczki wyższe ponad 4 wartości nieruchomości. 
wartości apteki w ciągu lat 5 winna się zamortyzo- 
wać. czyli koncesjonarjusz w ciągu lat pięciu będzie 
miał możność dług spłacić. Gdyby koncesjonarjusz w 
terminie lat 5-ciu dobrowolnie dlugu nie spłacił, wie- 
rzyciel będzie miał możność w ciągu lat 10, choćby je- 
go wierzytelność równała się wartości apteki, wierzy- 
telność wycofać, choćby kladae areszt na do- 
chodach apteki, które w zasadzie w ciągu lat 10 amor- 
tyzują wartość apteki. 

Pozostaje kwestja — czy pańswo polskie władne 
jest zmienić ustawy hipoteczne byłych państw zabor- 
czych. W kwestji tej należy odpowiedzieć niewątpliwie 
twierdząco, albowiem państwo pelskie władne jest 
przeksztalcić istniejący stan praw w sposób niczem 
nieskrępowany, wyjąwszy niektóre dziedziny, objęte 
traktami miedzynaroduwemi. 

Co do utrzymania w sposób niezmienny porządku 
hipctecznego i praw eywiluych i majątkowych ogółu 
obywateli, żadnemi ograniczeniami państwo polskie 
związane nie jest. To też żadne przeszkody natury 
prawnej w sprawie upadku zabezpieczeń hipotecznych 
wierzvielnodei na aptece po upływie lat piętnastu, w 
razie uprawotwocnienia się odnośnych przepisów usta- 
wy. nie zachodzą. 

Zreszta ustawodewea. polski niejednokrotnie 
wkraczał już w dziedzine praw cywilnych, jak np. 
ustawa wodna z dnia 19.EX. 1922 r. (Dz. Ust. 102. 
1999 poz. 936), ustawa z dn. 1. VII—21 r. dotycząca 
praw kobiet (Dz. Ust. 64, poz. 397), ustawa o reformie 
rolnej, ustawa o scalaniu gruntów. o likwidacji serwi 
tutów, Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej o przera 
chowaniu zchowiązań cywilno-prawnych i t. pa któ- 
re to ustawy zmieniły zasadniczo istniejący stan praw- 
ny. przewidziany odpowiedniemi przepisami kodek- 
sów cywilnych 1 innych ustaw. 

Nadmienić należy, że w byłym zaborze rosyjskim 
apteki w myśl obowiązujących przepisów prawnych. 
nie moga hyć przedmiotem hipotek ani praw rzeczo- 
wych. 


USTAWA APTEKARSKA W SEKCJI FARMACEUTYCZNEJ 
RADY ZDROWIA. 

W dniach 30 listopada i grudnia chradowala Sek- 
cja Farmaceutyczna Rady Zdrowia pod przewod- 
nictwem Dyr. Departamentu Służby Zdrowia D-ra Pie- 
strzyńskiego i zastepcy Dyr. D-ra Adamskiego. 

Obrady toczyły się przy udziale Dziek. Koskow- 
skiego. dr. Poratyńskiego, W. Zdankowskiego — człon- 
ków Państw. Rady Zdrowia, przedstawicieli Min. 
Spr. Wojskowych, Min. Przemysłu i Handlu. Naczel. 
Izby Lekarskiej, Ogólno-Państw. Związku Kas Cho- 
rych. oraz przy udziale kel. A. Żelazowskiego, jako 
rzeczcznawcy spraw pracowniczych i p. K. Gradebuscha 
jako rzeczoznawcy spraw drogistów. 
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Jako punkt pierwszy obrad rozpatrywano zadania 
i obowiązki aptek w odniesieniu do potrzeb spoleez- 
nych — system koncesyjny uznano za najodpowied- 
niejszy. 

Niema] wszyscy uczestnicy obrad wypowiedzieli 
się za tem, aby wydawanie środków leczniczych byla 
wylącznem prawem aptek. Sezególniej silną byla argu- 
mentacja Prezesa Nacz. Izby Lekarskiej D-ra Bączkie 
wicza. s 

Większość nczestnikéw wypowiedziala sie za na- 
daniem drogerjom jedynie prawa handlu truciznami 
1 farbami, wyłączając środki lecznicze, o ile nie służą 
one do innych celów. Przeciw tej zasadzie wypowiedział 
się przedstawiciel drogistów oraz częściowo przedsta- 
wiciel Min. Przemysłu i Handlu. 

Po załatwieniu punktu zasadniczego konferencja 
zajęła się rozpatrywaniem następnych paragrafów pro- 
jektu ustawy aptekarskiej. 

Tekst poszczególnych przemówień podamy z chwi- 
ia otrzymania oficjalnego protokułu konferencji, 


ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI ZAWODU FARMACEUTYCZ- 
NEGO W 10-LETNIĄ ROCZNICĘ ODZYSKANIA 
NIEPODLEGŁOŚCI. 


W d. 11 listopada staraniem Komitetu Budowy 
Gmachu dla Wydziału Farmac. Uniw. Warsz. w loka- 
lu Zakładu Farmacji Stosowanej odbyło się uroczyste 
zebranie przedstawicieli różnych sfer zawodu przy 
udziale 60 osób. 

Na wstępie p. dziekan Br. Koskowski zaznaczył, 
iż dzień. w którym obchodzimy dziesięciolecie Niepo- 
qległości, winien być upamiętniony czynem. Polska, 
której nie brak wrogów, musi budować silne bastjony. 
Największą siłą dla narodu są jego instytucje kultu- 
ralne. zakłady naukowe i t. p. Tak zrozumiał to Zachód 
i Ameryka, gdzie placówki kultury narodowej budują 
poszczególne jednostki, lub też zblorowy czyn spole- 
czeństwa. Kraj nasz nie posiada wielkich mecenasów 
nauki, nie jesteśmy na tyle zamożni, — jednak wysił 
kiem zbiorowym możemy twcrzyć wielkie dzieła. W 
dniu dzisiejszym Farmacja polska poweźmie mocne 
postanowienie wykończenia rozpoczętego dzieła budo- 
wy gmachu dla Wydziału Farmaceutycznego, aby w 
ten sposób postawić nowy bastjon kultury polskiej. 

Z kolei p. Ossowski przedstawił bilans dzialal- 
ności Komtetu Budowy Gmachu dla W. Farm., za czas 
jego istnienia. 

W czasie tym zebrano 580 tys. złotych, z tego 
aptekarze i pracownicy złożyli okolo 270 tys., przemysł 
chemiczno-farmaceutyczny około 18 tys., hurtownie 
2,500 zł., przedstawicielstwa firm zagranicznych około 
1,000 zl., subsydjam Ministerstwa wynosi okolo 290 
tys. zł, 

P. Ossowski zaproponował następującą rezolucję: 

„Zebrani w dniu 11 listopada 1928 r. w bibljotece 
Zakładu Farmacji Stosowanej celem uczczenia roczni- 
cy odzyskania Niepodległości Polski — aptekarze, 
współpracownicy aptek, przedstawiciele handlu i prze- 
myelu farmaceutycznego, przedstawiciele Wydziału 
Farmaceutycznego Uniwersytetu Warszawskiego i Ko. 
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mitet Budowy Gmachu dla Wydzialu Farmaceutyezne- 
go, jednomyślnie postanawiają: 

Uważając, że w latach niewoli zawód farmaceu- 
tyczny był w rozwoju swoim bardzo zaniedbany, ze 
przeto najważniejszą potrzebą chwili jest dziś refor- 
mowanie go od jege podstaw naukowych, wślad za 
czem pójdzie odzyskanie niezależnego Zawodowi stano- 
wiska moralnego i prawnegc. zebrani postanawiają: 

1) zrobić największy wysiłek—dokończenia roz- 
poczętej pracy przy fundewaniu Wydziału tak, by stał 
na najwyższym poziomie wymagań nauki; 

2) celem szybszego wykeńczenia gmachu przy ul. 
Przemysłowej i spłacenia ciążących nań rat, wzmoc- 
nić akcję Komitetu przez zaproszenie do współpracy 
większej liczby osób; 


8) przystąpić do dalszej rozbudowy Wydziału 
przez ufundowanie pomieszczeń dla Zakładu Botaniki 
i Farmakognozji. 


Przyjmując powyższe postanowienia, zebrani wy- 
razaja przekonanie, ze ten wysilek Zawodu bedzie u- 
znany przez szerokie sfery zawodowe jako najbardziej 
właściwa forma uczczenia diesięcioletniej rocznicy 
odzyskania Niepodległości Polski‘. 

W dyskusji zabierali głos pp.: Filipowicz, Ku- 
ezynski, Piedo. Jankiewicz, Krauze i Wierzbięta, pro- 
ponując nowe projekty uzyskania wpływów na rzecz 
Komitetu. Fireponowana rezolucję p. Ossowskiego 
przyjęte przez aklamację. 

W dniu obrad zadeklarowane zostały większe o- 
fiary, jako to: firma J. Niewęgłowski i S-ka — 1000 


zł., p. Weinstein w imieniu firmy „Asmjdar“ — 1000 
zł. craz p. Filleborn w imieniu firmy „Laboratorjum 
S. Zembrzuski i S-ka“, wzorem lat ubiegłych, — 600 


zł. rocznie. 


W zakończeniu zebrania p. dziekan B. Koskowski 
podziękowal obecnym za przybycie, kończąc słowami: 


„Bądźcie naszymi przyjaciólmi, twórzcie atmosfe- 
rę czynu. który musi być doprowadzony do końca". 


ECHA l-go ZJAZDU PROWIZORÓW I MAGISTRÓW 
FARMACJI NIEPOSIADAJĄCYCH APTEK. 


W sprawozdaniu z ogólnego zebrania Warszaw. 
Tow Farmac. w dn. 19. X. (Wiad. Farmac. Nr. 44) 
znajdujemy następujące uwagi dotyczące „Zjazdu nie- 
posiadających aptek“. 


„W związku z odbytym Zjazdem zabrał głos p. Miller. 
aby podzielić się swemi spostrzeżeniami, jakie nasu- 
wają mu się po wysłuchaniu referatów oraz po ogłoszeniu 
uchwał zjazdowych, mając również na uwadze stanowisko 
wiekszości uczestników, biorących udział w Zjeździe. Część 
E — referaty i część II — uchwały stanowią dwa momenty 
zupelnie z sobą sprzeczne i wzajemnie się wykluczające. 
Wszystkie referaty szły w kierunku meldunkowego zakładania 
aptek oraz rozszerzenia praw sprzedaży artykułów leczni. 
czych poza aptekami i były silnie popierane przez prezydjum 
Zjazdu. Uchwały natomiast przyjęte przez większość silnie 
akcentowały utrzymanie systemu koncesyjnego przy otwiera- 
niu aptek. jak również zachowanie wyłączności sprzedaży 
środków leczniczych w aptekach. Mówca widzi w tem prze. 
łom. jaki nastąpił w farmacji pod wpływem wejścia młodych 
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sil do zawodu. Związane jest to z zagadnieniem co do roli, 
jaką zajmować pragną farmaceuci w społeczeństwie ze wzglę- 
du na ich działalność naukową. K 

Rozpatrując problem utrzymania lub zniesienia systemu 
koncesyjnego, należy zwrócić uwagę ‚ze na 1900 aptek, istnie- 
jących w państwie, 5U0 aptek ma mniej niż skronmą egzy- 
steneję. W razie zniesienia systemu koncesyjnego opuszczą one 
swe dotychczasowe stanowiska i przeniesione będą tam, gdzie 
położenie ich ekonomiczne będzie lepsze. Straci na tem Spo- 
łeczeństwo przez ogołocenie tych miejscowości z instytucyj 
aptecznych. Przy wolnym handlu, nawet w dużych miastach, 
apteki skupiać się będą w centrach, peryferje zaś pozostaną 
bez aptek. System koncesyjny ma pozatem dobrą stronę, że 
rozplanowywa apteki zgodnie z potrzebami ludności, to zna- 
czy, że apteki istnieją tam, gdzie interes społeczny tego wy. 
maga. 

\ Mioda farmacja umie sie orjentować i rozumie, że 
opierając się na systemie koncesyjnym, gdy ustawa zapewni 
im byt. walory naukowe farmaceutów mogą być łatwiej zreali- 
zowane. Posiadając wyższe wykształcenie zawodowe, młoda 
farmacja będzie miała teren do pracy w ekspertyzie narówni 
z lekarzami, w pedagogice i t. d. > 

Państwo, utrzymując system koncesyjny, musi jednak 
postawić swe wymagania, aby poziom aptek był wysoki przez 
przestrzeganie przepisów obowiązujących. Aby ten poziom na 
właściwej linji utrzymać, apteka musi pamiętać, że nie jest 
handlem i dlatego 1$ć musi w kierunku rozwinięcia działal- 
ności łaboratoryjnej. Autorytet apteki na tem zyska. 

P. Kuczyński zaznacza, że Zjazd zorganizowany był 
dla celów partyjnych. słusznie powiedział ex cathedra jeden 
z przedstawicieli młodej farmacji, że „zebrano nas tutaj, aby 
przygotować przemalowanie szyldów składów aptecznych na 
apteki". Parija młodych, zapisując się do poszczególnych ko- 
misyj. nie dopuściła do postawienia wniosków, niezgodnych ze 
swojemi aspiracjami, czem dowiodła swej siły. Mówca przy- 
chodzi do wniosku, że ten zdrowy odłam młodej farmacji, zbli- 
żony ideowo do Polskiego Powszechnego Towarzystwa Far- 
maceutycznego, winien uzupełnić nasze Towarzystwo.“ 


Głosy czytelników. 
POSTULATY AKTUALNE. 


Przy omawianiu ogólnych stosunków aptekarskich 
w pierwszym rzędzie koniecznym jest posiadanie istot- 
nego materjału rozpoznawczego, czerpanego bezpośred- 
nio z życia zawodowego. 

Mając na względzie calość stosunków aptekar- 
skich. należałoby wziąść pod uwagę apteki środowisk 
większych, średnich i malych, a z drugiej strony wa- 
runki zawodowe i życiowe tak właścicieli aptek, jako- 
też i współpracowników. Należałoby przedewszystkiem 
ustalić, ile znajduje się cbeenie aptek większych, ile 
średnich, a ile malych nierentujących się. W zasadzie 
apteki większe, a przeważnie i średnie, mieszczące się 
w środowiskach ruchliwszych (przemysłowych), za- 
trudniają współpracowników, i czynność tychże aptek 
daje środki potrzebne do normalnego prowadzenia apte- 


ki, utrzymania rodziny właściciela apteki, qele il 
współpracowników. Natomiast apteki małe, (a tych 
jest więcej), znajdujące się w miasteczkach 


i środowiskach wiejskich. gdzie powojenne stosunki 
spowodcwaly wybitną pauperyzację stanu średniego, 
cgraniczającego się w zakresie pomocy leczniczej, nie 
rentują się. Właścicielom aptek tego rodzaju znikoma 
czynność recepturowa nie daje podstawy do życia, 
mimo tego, iż pracują sami. Polozenie tych zawodow- 
ców jest gorsze nieraz, aniżeli pracowników aptek więk- 
szych środowisk, ponieważ właściciele tego typu aptek, 
żyjąc w ustawicznej trosce i niepewności jutra, nie mo- 
gą podolać tak zawodowym. jakoteż i kulturalno-wy- 
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chowawczym obowiązkom rodzinnym. Natomiast pra- 
cownicy aptek większych, znajdując się w środowi- 
skach kulturalnych, odnośnie do obowiązków vedzin- 
nych, mogą korzystać z gimnazjów, szkól i t. p. insty- 
tucji. Związek Zawodowy Farm. Praec., przystępując 
do akcji w cbronie słusznych praw, winien równocześ- 
nie pociągnąć do tejże akcji i właścicieli nplel: małych, 
nierentujących stę. 

Związek Zawod. Farm. Prac. winien przez delega- 
tów Oddziałów wojewódzkich przeprowadzić ścisłą re- 
jestrację pracowników we wszystkich aptekach, rów- 
nocześnie zbadać warunki pracy i wynagrodzenia pra- 
cowników — właścicieli aptek nierentujących się. Na 
skutek przeprowadzonej rejestracji, wszyscy bez wyjąt- 
ku pracownicy (starego jak i nowego typu), ewentual- 
nie pracownicy — właściciele aptek nierentujących się, 
winni bezwzględnie należeć tak do Związku, jakoteż 
i do Kasy Zapomogowej. W zasadzie ogół właścicieli 
aptek większych, średnich, jakoteż i małych, jak i ogół 
pracowników winien rozważyć, że należy: 


1. Przyznać pracownikom, jak i pracownikom— 
właścicielom aptek nierentujących się minimum egzy- 
stencji w odniesieniu do obecnych warunków życio- 
wych (przez podwyższenie taksy laborum najmniej o 
200%). 

2. Przyznać pracownikom. jak i pracownikom — 
właścicielem aptek nierentujących się, ulgi kolejowe, 
it. p. na wzór ulg dla urzędników państwowych. 

3. Zbadać dokładnie i usunąć anormalne stosun- 
ki, utrudniające pracownikom staranie się 0 koncesję, 
na apteki w środowiskach większych, jak i innych odpo- 
wiednich. 

4. Na skutek zmiennych warunków i stosunków 
powojennych w danych osiedlach właścicielom aptek 
nierentujących się dać możność przeniesienia aptek do 
odpowiednich środowisk. 

5. Wystarać się o stale subwencje rządowe dla 
aptek niereutujacych się, o ile odnośnych aptek nie- 
można przenieść do innych miejscowości ze względu na 
potrzeby sanitarne danego ośrodka. 

6. Subwencje rządowe wiuny być udzielane w 
takiej wysckosei, by obok niezbędnych inwestycji dla 
aptek, wlaściciele aptek nierentujących się mogli mieć 
zapewnione minimum egzystencji, jak i mogli zatrud- 
niać jednocześnie przynajmniej jednego pracownika, 
(praca na zmianę). Czynność bowiem aptekarska wcho- 
dzi w zakres usławicznej służby sanitarnej dla dobra 
ogółu, i wie można jej traktować li tylko z punktu wi- 
dzenia handlowego. jako własności prywalnej. 

7. Wyeleminowa@ od prawa posiadania apteki w 
drodze przymusowego wykupu. wszystkie dotychczaso- 
we osoby niedyplemowane (z wyjątkiem spadkobierców 
dyplomowanych właścicieli do czasu pełnoletności tych- 
że), i zagwarantować pelnię praw do posiadania apteki 
tylko dyplomowanym farmaceutom, uwzględnia jąc prze- 
dewszystkiem lata slnżby zawodowej. 

8. Dążyć na podstawie stopniowego uzgadniania 
postulatów właścicieli aptek i pracowników do stwo- 
rzenia jednolitej ogólnej organizacji aptekarskiej. 

Mag. Stanisław Natler. 
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Ruch związkowy. 
Z ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO. 


Zarząd Oddziału zawiadamia, iż uroczysty obchód 
25-lecia istnienia Tow. „Farmacja“, obecnie Oddz. Warszaw- 
skiego Z.Z.F.P., odbędzie się w dniu 6 stycznia 1929 r. Na 
posiedzeniu Zarządu łącznie z Komitetem jubileuszowym 
ustalono następujący program obchodu: 

1. godz. 10 rano—nabożeństwo w kościele P. P. Wi- 
zytek przy udziale chóru, 

2. po nabożeństwie złożenie wieńca na grobie Niezna- 
nego Żołnierza, 

3. godz, 12-ta — uroczysta Akademja (przemówienia 
okolicznościowe, zarys dziejów „Farmacji“, część koncerto- 
wa), 

4. godz. 4-a ppoł. — przyjęcie w siedzibie Związku 
dła zaproszonych gości i członków Związku, 

5. godz. 10-ta wieczór — zabawa taneczna. 


X * yg 


W ostatnich dniach została zawarta umowa zbio- 
rowa między Kolegami-Pracownikami Warsz, Powiat. 
Kasy Chorych, a zarządem tejże kasy. 

Że strony związku w pertraktacjach brali udział 
kol. kol.: R. Stocki, Cz. Nałęcz i W. Domański. 

Ze strony zarządu występowali Komisarz P. K. 
Ch. p. Dratwa i dyrektor p. Kuczewski. 

Treść umowy będzie podana w następnym numerze. 


R + x% 


W dniu 22. XI. zostali przyjęci w poczet członków 
Związku koledzy: H. Kocznorowski © L. Juszczakow- 
ski. 

Zlożyli deklarację o przyjęcie koledzy: 7) Bidziń- 
ski Józef, 2) Roszkowska Gustawa. 3) Budzyńska Ka- 
milla. 4) Skoryna Ryszard. 5) ) Rytel Adolf, 6) Weks- 
lichtówna Rachela. ©) Nackiewicz Janina, 8) Paw- 
lowski Stanisław, 9) Rutkowski Wstold, 10) Pencilto 
Marja. 11) Gertner Stefan, 2) Jakubczakówna Jad 
wiga 13) Grudzińska Kufem ja. 


Z ODDZIAŁU LWOWSKIEGO. 


Zarząd Związku Zawodowego Farmaceutów Pr. 
Oddz. Lwów komunikuje niniejszem, iż założył przy 
Oddziale fundusz stypendyjno-pożyczkowy dla słucha- 
czy farmacji Małopolski Wschodniej. 

Kandydaci, chcący się ubiegać o rzeczone stypen- 
dja, winni wnieść podania udokumentowane do Komi- 
tetu Stypendyjnego przy Zw. Zaw. Farm. Pr. Oddz. 
Lwów., ulica Mikolaja 15, najdalej do dnia 15 
stycznia 1929 r. 

Następujące dokumenta należy dołączyć: 

1) świadectwo ubóstwa i opinja dwóch znanych 
Komitetowi osób, że petent nie posiada fuduszów po- 
trzebnych do ukończenia rozpoczętych studjów farmac. 

2) stwierdzą, że przyjęci zostali na Uniwersyte- 
cie na studja farmaceutyczne. 

3) przedstawią dwóch ręczycieli dających Komi- 
tetowi dostateczną gwarancję. 

Równocześnie ogłaszamy wyciąg 
funduszu styp. poż.: 

„Do pobierania stypendjum uprawnieni są jedy- 


z regulaminu 
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nie studenci farmacji z terenu Małopolski Wschodniej, 
którzy w podaniu swem wykażą się: 

a) świadectwem ubóstwa i opinją dwóch zna- 
uych Komitetowi osób, że nie posadają funduszów po- 
trzebnych do ukończenia ne studjow farma- 
ceutycznych. 

b) stwierdzą. że przyjęci zostali na Uniwersytecie 
na studja farmaceutyczne, 

c) przedstawią dwóch ręczycieli dających Komi- 
tetowi dostateczną gwarancję. 

q) Zobowiążą się stosować do wszystkich posta- 
nowień ustalonych niniejszem regulaminem i zlożą 
w razie otrzymania stypendjum podpisany własnoręcz- 
nie skrypt dlużny. zawierający podpisy aprobowanych 
przez Komitet dwóch ręczycieli ($ 4). 

Stypendja udzielane będą na przeciąg jedngo ro- 
ku y (9 mies.) i wyplacane będą w ratach mies. 
z góry (SB). 

Drogą nowej uchwaly może być stypendjum temu 
samemu kaudydatowi udzielone ponownie na rok na- 
stepny. Wyplata rat miesięcznych zostanie wtsrzyma- 
ną, jeżeli stypendysta nie złoży przepisanych egzami- 
nów w cdpowiednim czasie, lub jeżeli popelni czyn dys- 
kwalifikujący go organizacyjnie lub towarzysko ($ 6). 

Wszystkie stypendja. są zwrotne bezprocentowe. 
Spłata otrzymanego stypendjum rozpocząć winna się 
w rok po uzyskaniu dyplomu magistra farm., w każ- 
dym razie jednak najpóźniej w trzy lata po otrzymaniu 
ostatniej raty stypendyjnej, Splata może być dokonaną 
w ratach mies., ale ukończoną musi być w okresie nie 
dłuższym, jak dwukrotny okres pobier ania stypendjum. 

Zaleglości ściągane będą drogą sądową ($ 7)“. 

+o * X 


Koledzy i Keleżanki, posiadający wiadomości o 

miejscu zamieszkania niżej podanych kolegów, zechcą 
w jaknajkrótszym czasie zawiadomić o tem, za zwrotem 
kosztów porta. Oddział Lwowski ah Zawodowe- 
go Farmaceutów Pr., Lwów, ulica Mikołaja 15: 
l Mr. Rath Józef, Ast. Adamowicz Leon, Mr. Atla- 
sówna, Mr. Altschülerówna, Mr. Albert, Mr. Demezu- 
kowa. Mr. K. Deren, Ast. Soblöwna, Mr. Groszek, 
Mr  Białoskórski, Mr. Łuczakowska, Ast. Gotlieb, 
Ist. Soroniowna, Mr. Brandwein, Mr. Goldberg E. 


Z ODDZIAŁU KRAKOWSKITGO. 


W miesiącu listopadzie r. b. przyjęci zostali w po- 
czet członków Oddziału kol. kol.: 

Mr. Jóźwiakówna Lidja — Sucha, apteka, Mr. 
Bugenjusz Keskiewiez — Oświęcim, apteka Drzymały, 
J. Tesarz — Kraków, ul. Staszica 5. 

7 dniem 1. XTI. wstąpiła kol. Kazimiera Krama- 


rzówna. Kraköow—Salwator, ul. Anczyca 9. 

Wystąpili kol.: Mr. Kaufmanówna. Mr. Liskie- 
wiez, As. Faberówna. As. Kronenberg. Mr. Rosenfel- 
Jowna. 


Z ODDZIAŁU GÓRNOŚLĄSKIEGO. 
W dniu 29 listopada r. b. odbyło się nadzwyczaj- 
ne Walne Zebranie Oddziału, na którem wybrany zo- 
stal nowy Zarząd w skladzie następującym: 
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_ Prezes — kol. Niepokojczycki, skarbnik — kol. 
Kupferblum, sekretarz — kol. Betterówna, wice-pre- 
zes — kol. Pilzer. 

i Członkowie Zarządu kol.: Schwarzer, Rosenberg, 
Kołowicz, Feldman. 


Z Grupy Farmac. Tow. Wiedzy Wojsk. 


3 Dnia 26 listopada r. b. o godzinie 19-ej w lokalu 
Szkoly Podchorążych Sanitarnych odbyło sie miesięcz- 
ue zebranie Grupy Farmaceutycznej T. W. W. 

Przewodniczył pplk. apt. Sokolewicz, protokuł 
prowadzil kpt. apt. Beranek. 

Odezytany przez kpt. apt. Beranka protokuł z po- 
przedniego zebrania miesięcznego, został przez obec- 
nych zatwierdzony. 

Następnie pplk. Boczkowski dał szczegółowe spr° 
wozdanie z przebiegu uroczystości odsłonięcia pomni- 
ka Ś. p. Ignacego Łukasiewicza w Krośnie, w której 
brał udział z ramienia Farmacji Wojskowej. Treści- 
wym życiorysem objął całą dzialalncść tego Wielkie- 
go Polaka — Wynalazcy. Jako magister farmacji &. p. 
Ignacy Łukasiewicz w skromnem laboratorjum aptecz- 
nem potrafil pogodzić cedzienną pracę z myślą badaw- 
czą, w wyniku czego na polskiej ziemi najsamprzód 
powstał przemysł naftowy, olbrzymie źródła bogactwa 
krajowego i potężniejący wciąż czynnik postępu. 
„Cześć wielkiemu Aptekarzowi Polakowi, który roz- 
świetlil nietylko mroki nocy, lecz i umysły calych 
pokoleń kcrzystajacych na całym Świecie z dobrodziej- 
stwa przedłużenia dnia praey, dzięki jego oświetleniu 
naftowemu“. 

W dalszym ciągu pplk. Popławski w referacie na 
temat ..Newe poglądy na budowę atomów“ zaznaczył, 
że atomy nie należy uważać za niepedzielug cząstkę 
materji, wskazują nam to w pierwszym rzędzie liczne 
prace fizyków. którym przypisujemy w tej dziedzinie 
poglądów największe zasługi. Już w 1816 roku an- 
gielski uczony Proust przypuszczał, że wszystkie pier- 
wiastki pochodza od wedoru. W slad za hypotezą 
Proust'u dotychczasowc zapatrywania na niepodziel- 

ność pierwiastków musiały ostatniemi czasy uledz 
formalnemu przewrotowi. a zwłaszcza kiedy zapoznano 
się z takiemi zjawiskami, jak przeistaczanie się radu 
w inne pierwiastki i t. p. W końcu referent wspomnial 
o pracach Putherforda, Soddy‘ego, Fajansa i innych, 
przytaczając graficzną budowę atomów wodoru, helu 
i litu. jako też nowy uklad pierwiastków wedlug ich 
liczb porządkowych. 

Po wyczerpaniu się porządku dziennego posiedze- 
nie o godzinie 21.30 zamknięto. 


Kronika. 


50-cio lecie pracy zawodowej koi. Edwarda Webera 
członka Zwiazku Zawodowego Farmaceutów Pracowników Od 
działu Zagłębia Dąbrowskiego w Sosnowcu. 

Do nielicznej grupy jubilatów 50-cio lecia pracy zawo- 
dowej przybył w m. wrześniu b. r. kol. Edward Weber członek 
naszego Związku. 

Jubilat urodził się w Warszawie 21 czerwca 1861 roku. 
Po uzyskaniu wykształcenia ogólnego wstąpił na praktykę 
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uczniowską do apteki Marcińczyka w Kijowie w dniu 10 wrze- 
śnia 1878 roku. 

Po odbyciu praktyki i złożeniu przepisanego egzaminu 
na uniwersytecie Kijowskim uzyskał dyplom na stopień po- 
mocnika aptekarskiego 1881 r., a następnie w dniu 21 wrze- 
śnia 1888 r. na tymże uniwersytecie uzyskał dyplom na sto- 
pień prowizora farmacji. i 

Po uzyskaniu pełni praw zawodowych pracował przez 11 
łat, jako zarządca apteki Piskorskiego w Odesie, w tym też 
czasie był honorowym kierownikiem apteki więziennej. 

W 1899 r. otrzymał koncesję na prowadzenie apteki 
własnej w Odessie. gdzie ją prowadził do 1919 r., w między. 
czasie zaś uzupełniał swoją wiedzę. poświęcając się nauce bak- 
terjologji. roentgenologji i elektro-kardiografii. 

Po powrocie do kraju w 1919 roku pracuje w aptece 
p. Magotta w Warszawie. a następnie w Powiatowej Kasie 
Chorych w Sosnowcu. gdzie pracuje obecnie. 

Związek Zawodowy Farmaceutów Pracowników. Od- 
działu Zagłębia Dąbrowskiego w Sosnowcu, złożył zasłużonemu 
Jubilatowi serdeczne życzenia dalszej i owocnej pracy dla do- 
bra zawodu. 

Dyplomy magistrów farmacji i absolwentów IV-go ro- 
ku studjów na Wydziale Farmaceutycznym Uniw. Warszaw- 
skiego. W październiku r. b. zdali egzamin na stopień ma- 
gistra farmacji niżej wymienieni absolwenci Wydz. Farm. 
Uniw. Warsz. (w ogólnej liczbie 15): 

Brzeziński Stanisław. Chomicka Janina. Dawidczyńska 
Franciszka. Dembczyk Józef, Gotlibowska Felicja. Kleczeń- 
ska Wanda. Klobukowska Janina. Kotelba Ryszard Krupecka 
Jadwiga. Lach-Locki Piotr. Lempicki Eugenjusz, Migdał Mar- 
ja, Pawłowski Wacław, Puszet Irena, Waszczuk Krystyna. 

W październiku r. b. złożyli egzaminy roczne niżej wy- 
mienieni studenci IV-go roku Wydz. Farm. (w ogólnej licz- 
bie 6): 

Bojarska Sabina. Jabłonowski Bolesław, Kotlewski Ger. 
wazy. Kocznorowski Henryk. Pellegrini Leopold. Szymańska 
Emilja. 

Dyplomy prowizorów farmacji przed Państwową Ko- 
misją Egzaminacyjną. W październiku r. b. złożyły egzaminy 
ostateczne na stopień prowizora farmacji następujące osoby 
(w osólnej liczbie 52): 

Abramowski Jaköb. Andruski Piotr. Balberyszski Men- 
del, Biegański Janusz. Bielecki Stanisław, Bilski Mikołaj, Bo- 
cheński Stanisław. Brusznicki Marjan. Buzkiewiez Witold. 
Chróściński Władysław, Czerniachowiez Nikodem, Dawidowski 
Icko-Jankiel. Dowgiałło Michał. Ejdel Izaak. Fik Gitla, Fry- 
drychson Jadwiga, Góra Władysław, Hiszpański Józef, Jabłoń- 
ski Józef. Jakubowska Janina. Jankiewicz Zygmunt, Kietliń. 
ski Józef. Kitzmann Ryszard. Kotynia Aleksander. Kronenbere 
Fradla Krzetowski Józef. Książek Franciszek. Lewicki Wi- 
told. Markowski Kazimierz. Nitecki Jan, Pajewski Stanisław. 
Perliński Stefan. Perliński Tadeusz. Pisarski Władysław, Ple- 
wiński Franciszek. Puliński Jan, Radzikowski Wacław, Ro- 
malski Władysław. Rozenberg Dawid, Rozenblum Moszek, Ry- 
niejski Walerjan, Serbiej Antoni. Szaniawski Jan. Tarkowski 
Mieczysław. Tarnowski Romuald. Trojanowski Mieczysław, 
Türke Halina. Wierzejski Ferdynand. Wójcik Feliks. Wróblew- 
ski Jan, Zarębski Jan, Żbikowski Henryk. 

Promocja na stopień magistra farmacji na Uniwersyte- 
cie Warszawskim, odbyła sie dnia 13 listopada r. b. 

Do promocji na stopień magistra farmacji Studjum Far. 
maceutycznego przystąpili: 

Egierszdorff Marjan. Hadziewiez Helena. Landsberg Mie- 
czysław, Marcinkowski Józef. Marczyński Kazimierz, Rodzie 
wiez Tadeusz. 

Do promocji na stopień magistra farmacji Wydziału Far- 
maceutycznego przystąpili (w ogólnej liczbie 47): 

Berkman Flora. Bergier Marja. Balling Irena, Barańska 
Janina. Chomicka Janina. Czajkowska Jadwiga. Dawidczyńska 
Franciszka, Dembezyk Józef. Gotlibowska Felicja. Hajdenberg 
Józef, Jakubczak Jadwiga. Jankielewska Nesia. Kłohukowska 
Janina, Kowalewska Mieczysława. Kotelba Ryszard. Kajler 
Szulim, Krupecka Jadwiga. Migdał Marja. Policzkiewicz Jul- 
jusz. Puszet Irena. Płońska Janina. Rzepecki Tadeusz. Nob- 
czak Jadwiga. Szymańska Emilja. Skultety Franciszka, Skar- 
Żyńska ze Szezepanowskich Stefanja, Toborowski Romuald. 
Waszczuk Krystyna. Wakslicht Ruchla. Złocki Adam. Zalew- 
ski Tadeusz. Ziegler Albert. Żyźniewska Zofja, Zdrojewska 
Leokadja. oraz z Ofieerskiej Szkoły Sanitarnej: Brzeziński Sta- 
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nisław, Kuliga Tadeusz, Lach-Locki Piotr, Lempicki Eugenjusz, 
Pawłowski Wacław, Strzeszewski Edmund, Wnuk Jakób. 

Świadectwa pomocników aptekarskich na uniwersyte- 
cie Warszawskim otrzymałi: 

Bandler Lea, Baczkowski Jan. Bendych Franciszek. 
Bojm Mojsej. Chojecka Zofja. Czekalska Marja, Długacz Leo- 
kadja. Grajwoda Stanisława, Goldberg Rachela. Grabowska 
Marja, Jarzębowska Jadwiga, Kałuża Zotja. Krzysztofik Ale- 
ksander, Mania Janina. Mazurkiewicz Kugenja, Majewska Fe 
liksa. Miodkowska Anastazja. Niewęgłowska Eugenja, Olejnik 
Kazimierz, Okońska Marja Oknińska Zofja. Paszkowska Mar- 
ja, Priłak Riwka. Saska Aleksandra. Szantyr Barbara, Sie- 
vert Günther Wolińska Marja, Ziubisz Benjamin. 

Lista członków Naczelnej Państwowej Rady Zdrowia 
przy Min. Spraw Wewnętrznych: Dr. Kugenjusz Piestrzyński. 
dr. Jan Adamski. Dr. Witold Chodźko przedst. Min. Spraw 
Wewn., płk. dr. Władysław Gorezycki przedst. Min. Spraw 
Wojsk.. Bronisław Krakowski -- przedst. Min. Pr. i Op. Spol., 
Marjau Reiter przedst. Min. Wyzn. Rel. i Osw. Publ., Jan 
hiszkie| —- przedst. Min. Roln.. dr. Tadeusz Barzęcki — przedst. 
Min. Kom., inż. Bolesław Pawlue —- przedst. Min. Rob. Publ:. 
Bohdan Lubiński przedst. Min. Przem. i Handl., dr. Lud 
wik Rajchman przedst. Panstw. Zakładu Higjeny, prof. 
Adam Czyżewiez — przedst. Wydz. Lek. Uniwersytetu War. 
szawskiego. prof. Emil Godlewski przedst. Wydz. Lek. Un. 
Jagiell, prof Włodzimierz Sieradzki — przedst. Wydz. Lek. 
Un. Jana Kazimierza; prof. Eugenjusz Piasecki — przedst. 
Wydz. Lek. Un. Pozn.: prof. Kazimierz Karaffa-Korbut 
przedst. Wydz. Lek. Un. Stefana Batorego: prof. Zygmunt Mar- 
kowski — przedst. Akad. Med. Weter. we Lwowie; prof. J. 
Gordziatkowski — przedst Wydz. Weter. Un. Warsz.; dr. Jan 
Bączkiewicz — przedst. Nacz. Izby Lekarskiej: dr. Józef Za- 
wadzki -— przedst. Związku Miast; Józef Bek — przedst. Zw. 
sejmików Pow. Rz. P.; dr. Henryk MKłuszyński — przedst 
Ogólno-Państw. Związku Kas Chorych; prof. Bronisław Ko- 
skowsk! — przedst. Wydz. Farm. Un. Warsz.; dr. Przemysław 
Rudzki, prof. Paweł Gantkowski, dr, Ryszard Kunicki, dr 
Bronisław Koszutski. dr. Antoni Tomaszewski, dr. Jan Pora 
tyński, Wit. Zdankowski — członkowie powołani przez Min. 
Spraw. Wewn. 

Otwarcie nowej apteki, Mr. farm. Gustaw Waydowicz. 
otworzył dnia 15 października 1028 r. nową aptekę w Lanezy. 
nie, powiat nadwórniański, na podstawie nadanej przez Wo- 
jewödztwo Stanisławowskie prawomocnej koncesji z dnia 
11. VII. 1928. 

Plantacje roślin leczniczych, założone przy współudzia- 
le ogrodu roślin lekarskich U. Ss. B. Liceum Krzemienieckie 
w pobliżu st. Smyga, pow. Dubieńskiego zakłada uprawę ro- 
ślin leczniczych na obszarze około 8 ha. Ogólne kierownictwo 
tego przedsięwzięcia objął dr. Napoleon Czarnocki. Ma się tu 
na względzie uprawę przedewszystkiem pokrzyku lekarskiego 
(Atropa Belladonna L.), kozłka lekarskiego (Valeriana offiei- 
nalis 1). oraz mięty pieprzowej (Mentha piperita Huds). 

Na Wileńszczyźnie uprawę kozłka lekarskiego 
(Valeriana officinalis L.) prowadzą z pomyślnemi wynikami: 
1) hr. Adelaida Lasocka w maj. Wiljanowo ze Werkami, pod 
Wilnem, gdzie w b. r. zostało wyprodukowane kilkanaście klg. 
wyborowych nasion kozłka, 2) p. Kazimierz Wysocki w maj. 
Paszkowszczyzna, pow. Wilejskiego na rok przyszły zasadził 
przeszło 30 tysięcy sadzonek kozłka; na podstawie własnych 
doświadczeń p. Wysocki doszedł do wniosku, iż na jego grun- 
tach każde 380 roślin dostarczają 1 klg. suchych korzeni, 3) 
p. Karsak w folw. Balcery koło Gródka, pow. Mołodeczańskie- 
go również już od szeregu lat prowadził doświadczenia nad 
uprawą kozłka i obecnie zakłada plantację tej rośliny na więk- 
szą skalę. 

P. Dąbrowski, dyrektor Szkoły Rolniczej w Opsie, pow. 
Dziśnieńskiego posiada przy szkole dość pokaźny ogródek ro- 
ślin leczniczych i prowadzi energiczną propagandę w tym kie- 
runku nietylko wśród swoich uczni, lecz i pośród okolicznych 
rolników. Ponieważ doświadczenia nad uprawą mięty pieprzo- 
wej dały wyniki pomyślne, p. Dąbrowski założył u siebie ma- 
tecznik tej rośliny i ma zamiar okolicznych rolników zaopatry- 
wać w jej sadzonki. 

Dr. Wołodźko w Kolonji Wileńskiej założył w r. b. 
doświadczenia nad uprawą kozłka, mięty i kminku. 

W Nowogrodczyźnie już od szeregu lat prowadzą upra- 
wę kozłka p. Kuncewiez i p. Twiedochlebow. 

Na Polesiu szkoła rolnicza w Duboji pod kierownictwem 
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p. Lukaszewieza również od szeregu lat posiada ogródek ro- 
sin leczniczych i prowadzi doświadczenia nad uprawą mięty 
pieprzowej. 

Kurs analiz lekarskich w Państw. Zakładzie Higjeny 
rozpocznie się dn. 14.1.1929 roku i trwać będzie z 2 tygodnio- 
wą przerwą podczas Świąt Wielkanocnych. do 1 lipca 1929 r. 

Program kursu obejmować będzie w zasadzie całokształt 
badań. potrzebnych dla wykonywania analiz lekarskich: 

a) z bakterjologji: djagnostykę bakterjologiczną chorób 
zakaźnych (blonicy, gruźlicy, duru bızusznego czerwonki itp.). 

b) z serologji: serodjagnostykę chorób zakaźnych (re- 
akcja Widala. Weil-Felix'a) serodjagnostyke kilv it. p. (od- 
czyn Wassermauna, Sachsa-Georgiego, Kahna. 

c) z mikroskopji klinicznej: hematologje, badania na 
zimnicę. krętkowieę, robaki. grzybki chorobotwórcze. 

d) badania chemiczne i mikroskopowe moczu, kału, tre- 
ści żołądka,. płynu mözgowo-rdzeniowego, wysięków i t. p. 

e) z chemji klinicznej: badania ilościowe moczu i krwi 
(oznaczenie azotu, mocznika, kwasu moczowego, cukru i t. p.). 

Kierownikiem kursu będzie doc. dr. Sierakowski, kie- 
rownik (ddziału Djagnostycznego Państwowgeo Zakładu Hi- 
gjeny. Er ' 
Bakterjologję i serologje prowadzić będzie dr. F. Prze- 
smyeki, adjunkt Państwowego Zakładu Higjeny. 


Hematologję i parazytologje — dr. L. Anigstein, kie- 
rownik Oddziału Parazytologji Państwowego Zakładu Higjeny. 
Chemję kliniczną i mikroskopję — doc. dr. Lelesz, kie- 


rownik Oddziału Biochemji Państwowego Zakładu Higjeny. 

Zajęcia praktyczne: asystenci P. Z. H. pp. M. Okolska 
i L. Rabinowiczówna.. 

Prócz tego szereg prelegentów w specjalnych wykładach 
poruszy nowsze i aktualne zagadnienia: doc. dr. Hirszteld — 
z dziedziny serologji. doc. dr. Lelesz z dziedziny odżywia- 
nia, dr. Laskowski — z histologji i patologji, dr. Landsberg— 
© znaczeniu badań dla kliniki i terapji i t. p. 

Zajęcia trwać będą od 9 do 2-ej po południu. Wykłady 
1—2 godziny dziennie, reszta zajęcia praktyczne. 

W czasie trwania kursu będą colloquia po skończeniu 
działu. Na końcu egzamin wobec komisji urzędowej, po któ- 
rym uczniowie otrzymywać będą świadectwa, stwierdzające, że 
są pod względem naukowym przygotowani do wykonywania 
badań lekarskich. 

Należy się liczyć również z tem. że Państwowy Zakład 
Higjeny będzie wymagał po skończeniu kursu pół lub rocznej 
praktyki w jednej pracowni, zaaprobowanych przez Zakład. 
Sprawa ta nie jest jeszcze definitywnie zdecydowana. 

Kwalifikacje potrzebne do przyjęcia na kursy: ukończo- 
ne studja wyższe: 1) lekarskie, 2) farmaceutyczne, 3) przy- 
rodnicze, 4) chemiczne. 

Kandydaci nieposiadający wyższych studjów, mogą być 
przyjmowani jako wolni słuchacze, nie mający prawa do $wia- 
dectwa. i 4 

Opłaty za kurs wynosić będą: wpisowe 100 zł., następnie 
69 zł. miesięcznie płatnych zgóry 15.g0 każdego miesiąca. 

Bardzo pożądany jest własny mikroskop, gdyż Państw. 
Zakład Higjeny nie daje gwarancji, że każdemu słuchaczowi 
dostarczy oddzielny mikroskop. 

Kandydaci winni złożyć pod adresem Państwowy Za- 
kład Higjeny, Choeimska 24. Kierownik Kursu Analiz Lekar- 
skich, dr. S. Sierakowski: 1) podanie, 2) curriculum vitae, 
3) kopję dyplomu, 4) świadectwo o odbytej praktyce, względ- 
nie kursach, mających związek z analizami lekarskiemi. 

Odezwa komitetn budowy pomnika dla uczczenia pa- 
mięci członków służby zdrowia poległych za ojczyznę. (War- 
szawa, Szpital Ujazdowski. Tel. 522-30. Konto P. K. O. 14,111): 

Jak długą jest historja walk o wolność naszej Ojczyzny 
tak długą jest lista tych, co w służbie zdrowia wojsk polskich 
spłacili daniny życia i krwi na jej ołtarzu. 

Byli to lekarze, farmaceuci, felczerzy, były siostry-sani- 
tarjuszki i prości sanitarjusze, były też wolentarjuszki i wolen- 
tarjusze, dla których głosem sumienia i obowiązku była pomoc 
walczącym. MP. 

Ginęli oni za czasów napoleońskich, ginęli w walkach 
powstańczych, a później w Legjonach i różnych farmacjach 
ochotniczych. 

Dziesiątki i setki ich ginęły w zapomnieniu na oddalo- 
nych lądach i morzach, w mrocznych więzieniach Sybiru do 
końca swych dni służąc współbraciom swą wiedzą i pomocą. 

A jluż ich poległo w ostatnich bojach? 
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Niewiele ich nazwisk zna historja. 

„ Większość poległa tak cicho i niespostrzeżenie, jak cichą 
hyla ich praca i poświęcenie dla cierpiących współbraci. 

Któż zliezy te imiona, kto oceni ich ofiarność? 

Nie społeczeństwo. bo ich nie zna i nie o nich nie wie. 
Wielkie zadanie sanitarjatu nie zawsze znajduje zrozumienie 
w społeczeństwie. Ludzi bardziej przekonywa i olśniewa jeden 
wielki czyn, jeden odruch mestwa. niż długa cicha i nieefek- 
towna choć ofiarna i pełna niebezpieczeństw praca. 

My tylko sami. służba zdrowia winniśmy to ocenić. Rzu- 
eony projekt uczczenia pamięci poległych winien znaleźć sze- 
rokie echo 

Chcemy wznieść im pomnik. 

Stanie on w stolicy Odrodzonej Ojczyzny. gdzie będzie 
widomym znakiem, że nie zginęła pamięć o poległych bojowni- 
kach. Będzie on dla przyszłych pokoleń drogowskazem jak 
należy żyć i umierać dla Ojczyzny. 

Komitet zwraca się z gorącym apelem do wszystkich. 
związanych w jakikolwiek sposób ze służbą zdrowia. Poprzyj- 
cie nas. Nawet drobny, ale zbiorowy wysiłek tysięcy ludzi 
stworzy dzieło godne pamięci tych. których uczeić chcemy. 

Komitet Budowy Pomnika 
Dla Uczczenia Pamięci Członków Służby Zdrowia 
Poległych Za Ojczyznę. 
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Z żałobnej karty. 
Dnia 2 października b. r. 
é p. Bolesław Onulski. 


Urodził się w Koziegłowach 1867 r. gimnazjum kończył 
w Kielcach. praktykę odbywał w Słomnikach i Warszawie. 

Pc uzyskaniu stopnia pomocnika pracował we Wio- 
cławku a wkrótce potem zaczął pracę samodzielną, kolejno 
prowadząc apteki w Lututowie. Pajęcznie, a następnie Telecha- 
nach i wreszcie w Kobylnieach ziemi Wileńskiej. W tej ostat- 
niej miejscowości przebywał czas dłuższy i tu go zaskoczyła 
wojna. Przeżycia wojenne zrujnowały mu zdrowie i majątek 
Niemcy spalili aptekę, bolszewicy rozgrabili resztki, w końcu 
ścigany przez bolszewików w r. 1220 dobija do Włocławka 
Tu otrzymał kondycję w aptece dawniej Seyera, obetnie Mej- 
stra, gdzie mimo podeszłego wieku pracował do ostatniej chwili 
sumiennie i wytrwale. Wszędzie. gdziekolwiek przebywał. 
zjednywał sobie serca ludzkie. Cichy pracownik niósł kole. 
żeńską radę, pomoce i dobre słowo. A chociaż chciał być 
wszystkim dla wszystkich, nie zdołał najbliższym zabezpieczyć 
najskromniejszych potrzeb. Osierocił żonę chorą zniedołężniałą 
i matkę. 

Odszedł człowiek prawy. szlachetny. zdolny pracownik 
i uczynny kolega. Cześć Jego pamięci! 


zmarł we Włocławku nagle 


Z działalności aptek Kasy Chorych m. Lwowa. 


W związku ze znacznym wzrostem liczby ubezpieczo- 
nych. a tem samem ilości zachorowań, wzmogła się też znacz- 
nie czynność w obu aptekach. której wyrazem jest cyfra 52.204 
więcej recept wykonanych w okresie sprawozdawczym w po- 
równaniu z rokiem 1926.. 

O ciągłym wzroście receptury w aptekach własnych. 
świadczącym o zaufaniu, jakiem członkowie Kasy apteki włas- 
ne darzą świadczy zestawienie ilości recept od roku 1924, 


o e e cz z 


uwage na wyrób specyfików, ordynacja których w ostatnim 
czasie bardzo poważne przybrała rozmiary. 

W porozumieniu z biurem Naczelnego Lekarza wpro- 
wadzono cały szereg nowych specyfików. które dotychczas 
sprowadzano z fabryk obcych. 

Jako inowację wprowadzono ekspedycję maści w tub- 
kach metalowych do którego to celu zakupiono maszynę ele- 
ktryeznie pędzoną a która tuby automatycznie nanelnia i za- 
myka. W ostatnich tygodniach napelniono aparatem tym prze- 
szło 15.000 tuhek. 


Rok 1924 1925 1926 1927 Uwaga 
Ilość recept w aptekach 10.417 201.334 271.374 | 322.578 rok 1926 założenie | 
własnych | | Apteki przy ul. Fredry 
Koszt recepty we wła- 1,15 1.50 1.96 | 1.99 
snych aptekach | | | 
= ="; x: | | "| | | o i 
Rosi tecepiy wsapiehech 207 2.65 2.82 3.25 
prywatnych 
a i í u | 
| 
i 
t. j. od czasu założenia apteki własnej, do 31 grudnia roku spra- Środków |laczniezych i opatrunkowyeh 


wozdawczego. 


Celem przeprowadzenia dokładnej kalkulacji rentow- 
ności aptek własnych poleciła Dyrekcja Kasy Chorych ota- 
ksowanie recept z jednego miesiąca 1927 r. według taksy 
urzędowej, obowiązującej w aptekach prywatnych. „Wybrano 
do otaksowania recepty obu aptek za miesiąc maj 1927 r., 
gdyż za miesiąc ten przypada średnia ilość recept z całego roku 
1927 podzielonej przez 12 miesięcy. 


Po potrąceniu ustawowego opustu od leków 15%, od 
specyfików 5%. wypada cena przeciętna na 1 receptę, obliczo- 


ną według taksy urzędowej zł. 3.25. 
We własnych aptekach koszt 323,578 recept wynosił 


zł. 644,602.22 czyli na jedną receptę wypada przeciętnie zł. 1.99 
— zatem oszczędność na 1 recepcie wynosi zł. 1.26. 


Przy tej sposobności wypada nam zaznaczyć, że leki 
sprowadzane są tylko w najlepszych gatunkach, bez względu 
ną cene i w tym kierunku nie było żadnych skarg ani ze stro- 
ny chorych. jak również ordynujących lekarzy. A» 

j Kierownictwo apteki w ostatnim roku baczną zwróciła 


wydano: 


za zł. za zł. 
w r. 1926 w r. 1927 
z aptek własnych 526,800.55 644,602.22 
z aptek obcych 28,642.39 22,051.09 
środk. opatrunk. ortop., optyczne 58,710.34 71,297.07 
retaksacja recept i analizy leków 866.16 1,390.— 
razem . zł. 615.019.44 739,340.38 
Zestawienie kosztu leków obu aptek. 


Koszt leków wraz z sporządz. w labor. własn. 61,89%, t. j. 1,28 
Koszt sporządzenia 323.578 recept 25,62%, t.j. —51 
Koszty ogólne 1249%,t.j. —,25 


1 recepta (644 602.22 :323.578=) . 100% kosztuje 1.99 
(„Sprawozdanie Kasy Ch. m. Lwowa za rok 1927“). 


Nr. 12 KRONIKA 


Komunikat Centr. Org. Z. Z. Prac. Umysł. 
Porządek obrad na IV Ogólnokrajowy Ziazd Delegatów Cen- 


iralkej Organizaci Związków Zawodowych Pracowników 
Umysłowych u: dm. 20 i 21 stycznia 1929 r. 


1. Zagajenie. 2. Wybory Prezydjum. 3. Powitania. 
4. Referaty: 

1) z dziedziny ustawodawstwa socjalnego kol. Szeze- 
pański. 2) o płacach minimalnych — kol. Waśniewska. 3) za- 


eadnienia kulturalne — kol. Elektorowiez. 


Cześć druga. 

1. Uchwalenie regulaminu Zjazdu. 

2. Zatwierdzenie protokułu ostatniego Zjazdu. 

3. Sprawozdanie z działalności ogólne 

4. Sprawozdanie finansowe. 

5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

6. Wybór komisyj Zjazdu: 

1) Mandatowej. 2) Głównej. 3) Ustawodawstwa ubezpie- 
czeniowego, 4) Ustawodawstwa ochronnego. 5) Organizacyjnej. 
6) Finansowej. 7) Międzynarodowej. 8) Kulturalno-oświatowej 
9) Gospodarczej. 

7. Wybory władz. 

Drugi dzień obrad. 


('zęść pierwsza. 
Obrady Komisyj. 
Część druga. 
1. Sprawozdanie Komisyj. 
3, Oznaczenie miejsca nastepnego Zjazdu. 
3. Zamknięcie Zjazdu. 


o OO ccc 


Zawiadomienie. 


Z dniem 1 stycznia 1929 roku miesięcznik „Przemysł 
Chemiezuy“. będący organem Chemicznego Instytutu Badaw- 
czego £ „Wiadomości Przemysłu Chemicznego“. będące orga- 
nem Związku Przemysłu Chemicznego w Polsce łączą się we 
wspólne wydawnictwo. zmieniając jednocześnie format. sto- 
sownie do przepisów Polskiego Komitetu Normalizacyjnego i 
wydawane będą w formacie A. 4 (210297 mm.). 

Tak połączone czasopisma ukazywać się będą dwa razy 
na miesiąc, zawierając w swej treści artykuły oryginalne. opi- 
sy ostatnich wynalazków. najnowsze metody fabrykacji pro_ 
duktów chemicznych. oraz informację dotyczące całokształtu 
życia gospodarczego kraju. 

Szczególna uwagę zwracamy na dział gospodarczy. któ- 
rego dotąd „Przemysł Chemiczny” wraz z „Wiadomościami 
Przemysłu Chemicznego” stanowi cenny materjał naukowy i 
informacyjny dła chemików i przemysłowców. ; N 

Laczna administracja „Przemysłu Chemicznego“ i „Wia- 
domości Przemysłu Chemicznego“ mieści się w gmachu Che- 
mieznego Instytu Badawczego w Warszawie (Żoliborz. ul. Łącz. 
ności. tel. 23-08). 

Warunki prenumeraty „Przemysłu Chemicznego” wraz 
„Wiadomości Przemysła Chemicznego”: 


w kraju: -- za granicą: 


rocznie 25 me — GK) At 
półrocznie 13 1. 18 zł. 
kwartalnie 424, = IU 26 


FARMACEUTYCZNA 


231 


Komunikat 


Biura Pośrednictwa Pracy przy Z. Z. F. P. 
Warszawa, Bracka 18 m. 30. 


o zgłoszonych kandydatach i zaofiarowanych 
posadach. 


POSZUKIWANE. 


Energiczny POMOCNIK, kilkanaście lat pracy zawodowej. po: 
szukuje posady. Może być na prowincji. Łaskawe zgłoszenia 
do Biura Pośr. Pracy. sub. Nr. 150. 

POMOCNIK. 2) lat pracy zawodowej. gruntowna znajomość 
pracy I i II stół. Pracował w dużych aptekach m. Warszawy 
i na prowincji. poszukuje pcsady od 1 stycznia. Łaskawe zgło- 
szenia sub. Nr. 146. 
starszy PROWIZOR poszukuje odpowiedniej posady lub za. 
rządu w okolicyWarszawy. Zgłoszenia do Biura Pośr. Pracy 
sub. Nr. 149. 

PROWIZOR z długoletnią praktyką (starszy) poszukuje po- 
sady na wyjazd. Miejscowość obojętna. Łaskawe oferty do 
Biura Pośred. Pracy, sub. Nr. 148. 
MAGISTER-kobieta. 9 lat praktyki zawodowej. poszukuje po- 
sady w Warszawie. Oferty sub. Nr. 148. 
PROWIZOR w wieku 40 lat poszukuje posady zarządzającego 
lub pracownika od zaraz. łaskawe zgłoszenia do Biura Pośr. 
Pracy- sub. Nr. 124, 

MAGISTER-kcbieta. (bez praktyki) poszukuje posady w po- 
blizu Warszawy. Łaskawe zgłoszenia sub. Nr. 153 do B. Pośr. 
Pr., Bracka 18. 

PROWIZOR starszy poszukuje posady na wyjazd. Zgłoszenia 

i sub. Nr. 155. 
POMOCNICA aptekarska, młoda, energiezna. poszukuje po- 
sady na wyjazd. Zgoszenia do B. Pośred. Pr. sub. 157 — 
j Bracka 18. 

PROWIZOR 45 lat. żonaty. pracował w Warszawie w dużych 
aptekach. poszukuje zarządu Jub stałej posady. Łaskawe zgło- 
szenia sub. 154 do B. P. Pr.. Bracka 18. 
POMOCNIK. 37 lat. kawaler. poszukuje posady od zaraz. La. 
skawe oferty sub. Nr. 158. 


ZAOFIAROWANE. 


MAGISTER z 2 i pół roczną praktyką potrzebny od zaraz do 
jednej z większych aptek warszawskich. Zgłoszenia proszę 
nadsyłać do Biura Pośr. Pr. przy Związku. Bracka 18, sub. 198. 
POMOCNIK aptekarski młody. energiczny potrzebny od zaraz 
na wyjazd do apteki w ziemi Lubelskiej. Warunki dobre. Zelo- 
szenia do B. Pośr. Pr. Bracka 18. sub. 199. 
POMOCNIK aptekarski potrzebny od zaraz do apteki w Za- 
ołębiu Dąbrowskiem. Warunki Związkowe Oferty proszę nad- 
syłać do B. Pośr. Pr. przy Związku Z. Z. F. P. Bracka 18. 
sub. Nr. 239. 

MAGISTER w wieku do lat 45 do instytucji wojskowej sanitar- 
nej w Warszawie potrzebny od zaraz. Zgłoszenia do B. Pośr. 
Pr. przy Z. Z. F. P. Bracka 18 sub. 201. 
POMOCNIK z większą praktyką. do lat 40, potrzebny do 
apteki na Kujawach od zaraz. Zgłoszenia z podaniem referencji 
z ostatnich dwu miejsc pracy do Biura Pośr. Pr. Bracka 18. 
sub. 202. 

Apteka na Wołyniu poszukuje UCZENICY  aptekarskiej. 
Zgłoszenia do B. Pośr. Pr.. Bracka 18, sub. 192. 


OD WYDAWNICTWA. 


Komunikujemy, iż z początkiem roku 
przyszłego „Kronika Farmaceutyezna“ uka- 
zywać się będzie dwa razy miesięcznie, 


w dniach 10-go i 25 każdego miesiąca. 


Ceny ogłoszeń, w uzależnieniu od zwięk- 
szonych kosztów druku i ceny papieru, zostają 
podwyższone jak następuje: '/, strona — zło 
tych 90.—; 16 str. — zł. 50.—; % str. —zł. 25.—; 
1), str. — zł, 14.—; "|, str. — zł. 7.—. Przed tek- 
stem i na ostatniej str. okładki o 10% drożej 
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Przegląd piśmiennictwa obcego 
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Warszawa, Krakowskie Przedmieście 13, 


Anselmino Otto: Pharmazeutisch-chemisches Re- 
chenbuch. (IV, 73 5.). Rm. 3. 75. 

Häffliger Anton: F. 
Historiker. (20 S.). Rm. 2.-- 

Hartwitch Aleksander: Moderne Kosmetik. Leitt. f. 
Aerzte, u. Apotheker 3 Aufl. (143 S.). Rm. 2.50, Lw. 4.— 

Peters Herman: Die Apotheke zum Mohren in Nürn- 
berg. Nürnbergs älteste Apotheke im Wandel von 5 Jahrhun- 
derten. (55 S.). Rm. 3.— 

Marfori Pio: Lehrbuch der klinischen Pharmakolo- 
gie (Tratto die Pharmacologia et Therapia.) Aus d. Italien. 
‘IV, 632.). Rm. 24.—, Lw. 26.50: 

Mayeda Seibun: Beiträge zur Erforschung des Wir- 
kungsmechanismus der China-alkaloide bei freilebenden Orga- 
nismen. (30 8.), Rm. 2.—- 

behre A.: Chemische Laboratorien. Ihre neuzeitliche 
Einriehtung u. Leitung. 144 p. m. 34 Taf. Rm. 6:—, Gbd: 7:— 

Driver J. E. and G. E: Trease: The chemistry of 
crude drugs. 166 p. Sh: 10-6. 

Autenrieth W.: Laboratory manual for the detec- 
tion ot poisons and powerful drugs. 417 p. Sh. 30. 

Flury F. u. Zernik: Zusamenstellung d. toxischen 
u. letalen Dosen für d. Gebräuchlisten Gifte u. Versuchtiere. 
134 pg. Rm. 7:— 

Anselmino 0. u. lt Brieger: 
misches Rechenbuch (IV. 73 S.). Rm. 3.75. 

Giosa A: Lezioni di chimica farmazeutica et tossicolo- 
gia. T. 2. L. 56.— 

ilamburger A: Die preussischen Apothekerbetriel- 
srechte in gewerblicher. vermögensrechtlicher u. steuer recht- 
ficher Hinschift (VIIL. 150 S.). Rm. 10 Lw. 11. 

Sturz W. W.: Phvtotherapentisches Taschenbuch. (815). 
). 

Die A aGibielienrveromdnneme nl: 
J. H. Vogel. (114 5.). Rm. 4:-— Hlw: 5: 

Dahlke P.: Gesichtete Arzneimittel Repertorium. (110 
S). Rn. 4.——. Lw. 6.50: 

Planer R.: Taschenbuch zur Einführung in 
opatieshe Therapie fur Aerzte. (XVIH. 327 S.). Lw. 

Robert Th: Die Funktionsheilmittel Dr. 
oder kleiner biochemisch Hausarzt. zur Behandlung. d. Krauk- 
heiten nach Dr. Schlüssers Methode nebst Angabe d. d. ent- 
sprech. honigopath.). Mittel. (XN. 247 S.). Lw. Rm. 3.51: 

Vogek K. G.: Ilomóopatischer Hausartz. Ein leicht- 
fassl. Razgeber zur Behandl. d. am. hiufigst. vorkommenden 
Krankheiten nach d. Grundsätzen d. homópath. Heilkunst. 27 
verb. Aufl. (XVIII 620 S.). Rm. 5—. Lw: 7:— 


A. Flückiger als Pharmazie- 


Pharmazeutisch-che- 


Rm. 


von Prof. Dr. 


die homö- 
im. 7.50: 


Schlüssers 


Gmach Hotelu Europejskiego. 


Winckelmann E: Die Arzneispezialitäten und die 
Frage ihrer gesetzlicher Regelung. (X, 142 8.). Rm. 6.80. 

Poulsson E.: Lehrbuch der Pharmakologie für Aerzte 
u. Studierende. 8 Aufl (VIII. 585 S.). Rm. 20. —, Lw: 23:— 

Rabe H: Anleitung zum Studium der Studium der Ho 
möopathie für Aerzte. (VII. 199 S.). Lw. Rm. 12.— 

Waser E.: Synthese der organischen Arzneimilltel. (XI, 
227 S.). Rm. 16.—, Lw.18.— 

Urban E.: Freigegebene und nicht freigegebene Arznei- 
mittel. (80 S.). Rm. 2.— 

Keane C. and Thorne P. C. L.: Lunge and Keane s 
Technical methods of chemical Anylisis. Vol. H. PP. XX. 
644. L. 3) 3). 

Cusehny A. R: A Text-Book of Pharmacology and 
'Therapeuties: or the Action of drugs in health and diseases 
9 th edn. pp. 744. Sh. 24. 

Mack E. and France W. G.: A Laboratory manual 
of Elementary Physical Chemisty pp. 208. Sh. 8/6. 

Morse J. K.: Bibligraphy of crystal structure. pp: 
184. Sh. 15: 

Heitzman Dr. L: Urinary Analisis and Diagnosis 
by Microscopical and Chemie examination. 5 th. edn. pp. 388. 
Nh. 22/6: 

Dutt N. B.:Commercial Drugs of India. Sh. 8/4. 

Dutt N. H.: Comercial Drugs of India. pp. 256. Sh. 2/6: 

Mariott W. Me. K.: Recent Adwances in Chemistry 
in Relation to Medical Practice Sh. 10/6. 

Brend W. A.: A. Handbuok of Medical Jurisprundence 
and Toxieelogy. pp. 344, Sh. 10/6. 

Driver J. E: The chemistry of crude drugs. An ele- 
mentarv text-bcok for student of pharmacognosy. pp. VIT, 160. 
sh. 10/6. 

Dyson G. M: The Chemistry of chemotherapy. pp. 272. 


Sh. 32/6. 

Philibert A: Manuel de bacteriologie módicale. 552 
p. Br. Fr. 45:—, cart: 55: 

Adam: Cachets azymes et Cachets medicamentaux: 167 
p- Fr. 20.— 


illiter J.: Electrolyse de leau et des chlorures alca- 
lins. X, 435 p. Br. Fr. 84:—, Relie 94:. 

Vab De Velde: Vade mecum du chimiste-bactório- 
logiste des denrées alimentaires. 36 p. Br. Fr. 8— 

Faroy G.: Theerapeutique digestive. Les principaux 
médicaments. 130 p. Fr. 15.— 

Lignon et Blanc: Les parfums. Les médicaments. 
les produits photographiques. 96 p. avec 21 fig. Fr. 5.— 

Do nabycia w księgarni Trzaska, Evert & Michalski 
Warszawa. gmach Hotelu Europejskiego. 


Koledzy! Składajcie ofiary 
na pomnik 


IGNACEGO ŁUKASIEWICZA 


ra konto cze'owe P. K. O. Nr. 947 lub za pośrednictwem Oddziałów Z. Z. F. P. 


Redakcja i Administracja „Kron. Farmac.' czynne od godz. 1! do 3 codziennie oprócz niedziel i świąt. 


Warszawa, Bracka 18 m. 30. 
Ceny ogłoszeń: 


Teletony 323-18 i 136-20. 
14 str, 70 zł. 12—40 zł. Va 


Konto czeliowe P.K.O. 8 491 
20 zł. Ls 12 zł. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: Kazimierz Dąbrowski. 
WYDAWCA: Zw. Zawod. Farmac. Prac. w Rzeczplitej Polskiej. 


Druk. „WSPÓŁCZESNA, Szpitalna 10. Tel. 193-95 


WYROBY WŁASNE! PRODUKCJA KRAJOWA! 


Oleum parafini liquidum marki „Galkar' 
Wazelina apteczna 
Olej wazelinowy biały 
(do celów kosmetycznych) 
Olej wazelinowy techniczny 


Benzyna ekstrakcyjna x 5 
(wszelkich frakcyj) 


Benzyna specjalna (white spirit) ,, 
do fabrykacji farb i lakierów 


Ą D 99 SPRZEDAŻ PRODUKTÓW 
„K A R i A T Y NAFTOWYCH sp. zo.P 
CENTRALA: Oddział w Warszawie: 


LWÓW, ul, Batorego 26. ul. Marszałkowska 151. 
Telefony: 172-74, 282-04 i 224-81. 


Oddziały i Składy w całej Polsce. 


zaprasza niniejszem interesowane firmy do wniesienia ofert na dostawę 

lekow, specyfików, preparatów gałenowych, opatrunków, przyborów 

chirurgiczno-dentystycznych, galanterji papierowej (pudełka, sygnaturki 

i t. d.) dla potrzeb własnych aptek. Bliższych informacji udziela Za- 
rząd Apteki Kasy Chorych m. Lwowa, ul. Brajerowska 8. 


l 
Kasa Chorych m. Lwowa 


Prof. B. IR O5 K SWS RP LEIG-O 
Nauka o przyrzadzaniu leköw i ich postaciach 


Cena w oprawie Zł. 24.—, wydana nakładem M-ra Fr. Heroda, do nabycia 
w kancelarji Z. Z. F. P., Warszawa, Bracka 18 m. 30. 


Podręcznik do ćwiczeń analitycznych z chemji farmaceutycznej 


Prof. J. Zaleskiego i adjunkta B. Olszewskiego 
wydany nakładem Związku Zawodowego Farmaceutów-Pracowników, jest do nabycia w redakcji Kroniki Farmaceutycznej i kan- 
celarji Związku, Warszawa, Bracka 18 m. 30, telefon 323-18. 
Cena pojedyńczego egzempl. w płóciennej oprawie 15 zł. Wysylke na prowincję uskuteczniamy za zaliczeniem pocztowem. 
| 


VITAVIT 


(Witamina D) 
1 °,-owy rozczyn olejowy ergosteryny naświetlanej 
zatw. za Nr. Reg. 1190 M. S. Wewn. 


SYWORTWNEE ESIE BIRZI 
krzywicy (rachitis), skazie wysiękowej, 
rozmiękczeniu kości (osteomalacja) 


É i niedokrwistości 
Vs, sy po 5 do 10 kropel dziennie w ciepłem mleku, kakao lub zupie. 
20% 


FLAKON ZAWIERA 10 cm. 


Przemysłowo-Handlowe Zakłady Chemiczne 


LUDWIK SPIESS i SYN, Sp. Akc. 


w Warsząwie 


W. M. IWIŃSKI| 


WARSZAWA 


PRACOWNIA MIAR i WAG 


„MIERNIK“ 


Warszawa, Koszykowa 67. Teleton 143-48. 
Rachunek w P. K. O. 4223. 


poleca: 


WAGI PRECYZYJNE analityczne, apteczne, la- CRMIELNA:7; RAA ie ELD 
boratoryjne, techniczne i t. p. 

WAGI HANDLOWE stołowe, dziesiętne i OSOBOWE 

ODWAŻNIKI (ciężarki) wszelkich systemów. P O LECIE: 

POJEMNIKI (litry) i PRZYMIARY (metry). 

MASZYNKI DO PIGUŁEK, czopków 1 opłatków. naczynia apteczne, aparaty destylacyjne, stery- 

KAPSULATORY rogowe. li y P NT APE, 

ŁYŻKI i SZPADLE rogowe i stalowe. izatory, prasy do tinktur, wagi i odważniki 

Reperacje i cechowanie. cechowane, słoiki do maści, pudełka błaszane, 
Oferty i cenniki na Każde żądanie. opłatki hygjeniczne zamykane na sucho it. p. 


Przemysł Szklany w Polsce | URZĄDZENIA APTEK 


Warszawa Zgoda. "Nr. 7 tel. 76-82 i 


POLECA WYROBY Z WŁASNEJ HUTY N 
W SZKLE BIAŁYM, PÓŁBIAŁYM i ORANŻ. Laboratorjów Farmaceutycz. 
Butelki apteczne okrągłe i płaskie 
kroplomierze, soxletki 

bańki felczerskie 
słoiki zwyczajne do korka 
i z przytartym korkiem 

słoje i gąsior 


asiory 
Witek do a Herman STEINBUCH 


kałamarze, tuszówki i atramentówki 


GENERALNY PRZEDSTAWICIEL FIRMY 


szkło perfumeryjne i techniczne dawniej F. A. WOLF i SYNOWIE 
oraz wszelkiego rodzaju naczynia do przetworów chemicz- BE > 
nych i owocowych. w Wiedniu i Budapeszcie. 


HUwaga!! Szczególnie uwzględniony został 
dział szkła firmowego dla Has Chorych. 


m Er SSR me — 


